ni 

CERE n 

le: 4 Gwudzka 1.-— Admini- 
<iowska 11. - Telelo« 
ER 33A, 228 | 229, 


lego zastępca oraz 
Wydawnictwa przyjmuja 


ący a „ku 2 po poludniu, 
innikarzeg 
faja WĘ 5 W Łodzi 3 zi. 20 gr. 
Á j zagranicą 9.50. 
menle do domu 40 gr. 
weh eslane bez oznaczenia 
cji PIĘT tważane są za bezpłat- 
ionel zarówno użytych jak 
od ch redakcja nie zwraca 
(afera 
Z pow 
rass g 
czaje T 
źle jed 
otęfa j 


ziera. : 
„obita | | | | 


AM 
II 4 

„ki 4.6. (Od wł. k) — 

„od Uszkodzony został w 

gge. Pomnik słynnego 

ora sra niemieckiego 


zle SWEJ Schuberta, 


p.ersie. Niemcy cie- 
i? megli z tego powo- 
arum. 

« mianowicie o ten 
| Flichaczy wyższej 


ask odarstwa wiejskie- 


f kg iEvnie, 
Aj By atwo przeprowa- 
5 i policję dało wręcz 


pze wyniki. 

majowego w Cie- 
P a się Niemiec Leo- 
F ze złamaną nogą. 


W liewykryci Sprawcy | 


ŁÓDZKA AFERA POBOROWA 


ab 
na 


ipa 


p pi A aRrowania go przez | 


»4 / 1ż wraz z kilku 

Emcami podjal się 
| Wania pomnika, 

> x 


4 A" 
wa komsa- 


"denthal z Berlina 
: / Została w tych 
"Sarzem policji kry- 

ly | _ Minalnej, 
tel» 
[| 
nych 
ja ; 
Ld f 
a 
$ 


+ 


stu sil 
| Kyjechi nika 


Anu; 


1 
pó eni 


„, Raciborza 


cji, ogłosił 
Myy manifest 


utrzymujący 
likację z Litwą po- 
e « 
we pole do popisu. 
hacjia dwóch umundurowanych 


8 katów. 
kt 6. (Od wł. kor.).|Starke ze zwykłego urzędnika 
tdziej winni urzędni- |awansował na naczelnika policji 
Big glskiej majorowie |w Raciborzu, zaś Hilgenheim zo 
heim zostali obe- |stał 


| głc 


Idzi, aresztowanie czterech osób |stosunku do każdego z wojsko- 
wojskowych pod zarzutem bra- |wych sporządza akt oskarżenia 
Inia od poborowych łodzian „ła- li tem samem w różnych odstę- 
uwolnienia ich |pach czasu 
obowiązkowej |oskarżeni: kapral Dydak, x 


|pó 
lod 


|służby wojskowej. | 
Aresztowano wówczas ka- |łoszynowski oraz porucznik dr. 
prala Dydaka oraz trzech leka: | 
rzy — wojskowych: kapitana Li 
pińskiego, majora Wołoszynow- 


sk 


mi 


wała 
przeważnie znanych w sterach 


{pr 


nc 
cz 


ita 


pP 


gł złamaniu nogi wskutek u- 


le 
HES 


Nie polskie, lecz niemieckie ręce 


AAY PONNIK SCHUBERTA w CIESGYNIE 


Sensacyjne zeznanie rannego. 


y następnie zepchnąć winę | 
młodzież polską. 
Dalej Hofbauer zeznał, iż „u- 


dku 


Sensacyjne 
knęło Niemcom cieszyńskim u-! 
sta, 
przęstała na ten temat pisać. 


Rok V, Ne 136. 


Lódź, wtorek 4 czerwca 1929 r. 


Za wiersz milimetrowy 5-lamowy:; 
pod tekstem I w tekście 40) groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi I 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz: drobne 15. groszy; pu- 
szuktwania pracy 10 groszy; 
tańsze ogłoszenie 1.50 zł. dla bez- 
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjatku) 50 proc., zagraniczne 
o 100 procent drożej, 


Ogtoszenia 2-kołorowe ł na umó- 
wionem miejscu 50 proc.. 3-koloro- 
we 100 proc. droższe, Za termis 
druku administracja ule odpowiada 


naj 


izi 


z postumentu. 
to zeznanie zam- 
Wilno, 4. 6. (Od -wł k.) 


Tutejsza prasa niemiecka 
niedzielnym numerze „Echa' 


W |donieśliśmy 
*:|dwóch członków litewskiej 


Waldemarasa 


o aresztowaniu 


PRZED WOJSKOWYM SĄDEM OKRĘGOWYM. 
Lekarze wojskowi na ławie oskarżonych. 


Łódź, 4. 6, W swoim czasie | 
sśnem echem odbiło się w Ło- | 


wek” celęm 
odbywania 


iego oraz porucznika Lobega. 
Wlad za osobami wojskowe | 
łódzka żandarmeria areszto- 
szereś osób cywilnych, 


zemysłowych oraz synów 
kilku fabrykantów, 


Podczas, gdy sprawę osób| 
wojskowych prowadziły władze 


|wojskowe, 


wyłączono. sprawę 
ywilów* prowadził sędzia śled 
y przy Sądzie Okręgowym w 


| Łodzi, 


Początkowo prokuratorja woj 


skowa nosiła się z zamiarem spo 
rządzenia jednego aktu oskarże- 
nia przeciwko wszystkim oso- 
bom wojskowym, jednak, jak się 
obecnie dowiadujemy, 


kwestja 


rofa samolotu sowieckiego 


na terytorjum Polski. 
Lotnicy ciężko ranni. 
6. — (Od wł. k.) —|nad terytorium polskiem. Sa- 
zku Dokszyce na po- |molotem zaopiekowały się wła 
b Isko - sowieckiem |dze graniczne. 
aj w nocy wskutek | 


Lotnicy 
ciężko ranni. 
rzewieziono ich do szpitala w 


| w ubie gdzie dokonano natych- 
miąstowych operacyj. 


jego zastępcą. 


Rząd pruski chce im widocznie 


wzywa 
walki na dwa fronty 
Sowietom oraz wrogom zewnę 


stanowiska, Major |dać nowe pole do popisu. 


manifest księcia Cyryla 


| do emigrantów rosyjskich. 
') p 4 czerwca. (Od|W manifeście tym | ks, Cyryl 
kę, fetendent do tronu 

Mia Wielki książę Cyryl 
Zowicz, zamieszka- 


naród i emigrację do 
przeciw 


trznym, którzy dążą do oder- 
wania od Rosji jej 


tów rosyjskich — 


terytóriów kresowych. 


GG Wielka loteria 
na zakup okrętu 
handlowego. 


Kupon Nr.9 


Łódź, dnia 4. 6. 1929 r. 


(WAŻNE DLA OKAZICIELA) 


ki 
SLOW kolejnych dają prawo na otrzymanie jednego 
| U loteryjnego w czasie od 25 VI do 28 VL 


uległa zmianie, jeden `z oskarżonych 


£ i > > ; 
stanie |przeciwko majorowi Wołoszy- 


Mianowicie prokuratorja w |przed sądem wojskowym pozo- |nowskiemu, którego broni adk. 
|dr. Hoimokl-Ostrowski. 


lstali badani będą jako świadko- 
wie. 

Pierwsza znajdzie się na wo- 
kandzie sądu wojskowego spra- 
wa kaprala Dydaka przeciwko 
któremu prokuratorja kończy 
akt oskarżenia. Bronić go będzie 
adw. dr. Nawarski, 

Drugą zkolei będzie sprawa 


zasiądą na ławie 


tan dr. Lipiński, major dr, Wo- 


Labega, 
W ten sposób w czasie gdy | 


Wiadomości o komisarzu rządowym 
w Kasie Chorych m. Łodzi 


NIE SĄ WYSSANE Z PALCA. 


Łódź. 1 czerwca. — Jeden ziratlczy. Zzodnie zaś z naszemi 
miejscowych dzienników  -za-|lformacjami sprawa mianowa- 
przecza. wiadomości, jakoby do |nia komisarza Kasy Chorych w 
łódzkiej Kasy. Choryćh zośtał|Łódzi spoczywa wyłącznie w 
zamianowany Fi "|ręku 

komisarz rządowy. 

Informacje swe dzieńnik ów | Nominacja. ta odbywa się 
czerpie od dyrektora 'departa- z pominięciem 
mentu * ubezp. społ. p. Siwika. |departamentu ubezpieczeń spo- 


który ma w tej mierze głos do-'łecznych. 
xx 


Cisza. przedwyborcza w Pabjanicach. 


Wybory do Kasy Chorych pod 
znakiem zapytania. 
listy kandydatów. Ta cisza 
Akcja przedwyborcza do Ka- przed wyborami tłumaczona 
sy Chorych w Pabianicach, mi- jest tem, Że wszyscy spodzie- 
mo że termin wyborów zbliża | waja się odłożenia terminu wy 
Się coraz bardziej jeszcze pra- |DOTÓW: 
wie że nie została Władze na wypadek odłoże- 
rozpoczęta. nia wyborów, mają prawdopo- 
Tylko związek „Praca Pol- dobnie zamiar przeprowadzić 


min. Prystora. 


Z Pabianic donoszą: 


ska* wydał odezwę. całkowitą reorgańizację Kas 
- Pozostałe ugrupowania mil. | Chorych w kierunku usunięcia 
czą mimo, iż złożyły -swoje| pierwiastków politycznych 

w tych instytucjach 


Napad komunistów |**- 


na urzędnika kolejowego. 


Wilno, 4. 6. — Ubiegłej nocy 
na ul. Bonarskiej w Wilnie ko- 
muniści napadli na urzędnika 
kolejowego Celina, którego 
ciężko pobili z zemsty 

za zeznania, 
złożone w procesie szpiegow- 
skim w wileńskim sądzie okrę- 
gowym. 


——— È a 


zsŻł ma 
Niema to jak 
p” erykanie! 


Wliàsneňńt autami jadą na 

wystawę poznańską. 

Warszawa, 4. 6, (Od wł. k.) 
W związku z Wystawą Krajo- 
wą w Poznaniu do Polski przy- 
jedzie wiełu turystów amery- 
kańskich, którzy zabierają z so 
bą w drogę 

własne samochody. 

Aby umożliwić turystom ame- 
rykańskim przejazd własnemi 
samąchodami w Polsce! Minis- 
tersttwo Robót Publicznych po- 
leciłó wydawanie 
prowizorycznych dokumentów 
uprawiających do kursowania 
Ge samochodów w obrębie Pol 
ski, 


i nadania 
im:charakteru bardziej facho- 


tana dr. Lipińskiego, 
zaś porucznika dr. Labegi. 


Trzecią będzie sprawa kapi- 
czwartą 


Jak zdołaliśmy się poinformo 


wać Urząd Prokuratorski przy 
Sądzie Okręgowym 
równieź kończy akt oskarżenia 
przeciwko i 


w Łodzi 


fabrykantom łódzkim, 


którzy drogą nielegalną usiło- 
wali zwolnić swych synów z 
wojska. 


Niebawem akta sprawy prze 


słane zostaną Sądowi Okręgo- 
|wemu w Łodzi, gdzie na posie- 
dzeniu gospodarczem rozpisa- 
na zostariie rozprawa główna.i 
ustalony będzie jej termin. 


Sensacyjna ta sprawa. zarów 


no w sferach wojskowych jak i 
cywilnych. budzi i 


kolosalne zainteresowanie, 


które wzmógł jeszcze bardziej 
wyrok jaki zapadł ostatnio prze 
ciwko aferzystom poborowym 
z Wielunia. 


(S.) 


Nieudane porwanie Pleczkajlisa 


przez litewską bandę dywersylną. 


Dwaj wybitni emigranci kowieńscy solą w oku 


bandy dywersyjnej, 


która 'zaatakowała 


strażnicę 


Korpusu Ochrony Pogranicza. 


5-ciu innych 
osaczono w lesie. 

Sledztwo prowadzone w t 
sprawie ustaliło, że banda 
zorganizowała napad z polec 
nia Kowna. Głównym 
lem było zamordowanie lub p 
wanie dwóch 
grantów "litewskich: 


członków bandy 


ej 
ta 
e- 


jej ce- 


oł 


wybitnych emi: 


Pleczkajtisa i Poplauskasa. 


Po wykonaniu tego planu d 


wersanci 


Ys 


mieli zniszczyć nie 


które wojskowe obiekty na pos 


graniczu. 


Giełda. 


Pierwsza przedę. warszawska, 


Londyn 43.24. 
Nowy Jork 8.89. 
Paryż 34.84. 
Szwajcaria 171,64. 


Druga przedg. warszawska. 


Dolar w obrotach 
nych 8.90. 


prywat: 


Pierwsza przedg. gdańska. 


Warszawa 57.90. 
Złoty 57.93. 
Dolar 4.1425. 


4 


ts 
UA 
„ 


Przekaz na Warszawę 8.91, 


DOLAR W ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu d 


zł 


siejszym kupowały około go- 
dziny 12-ei efekty po kaea 


18.88. 


Prywatnie dolar w żądaniw 


8.90. 
W płaceniu 8.89. 
Tendencja spokojna. 
Podaż dostateczna. 


Stawki komornego 
w czerwcu. 


mornego opłacają lokatorzy ta 
kich mieszkań opłaty dodatko- 


Łódź, dnia 4. 6. — Mieszka: 
nia jednolizbowe, złożone z jed- 
|nego pokoju i kuchni, lub same- 
|go pokoju bez kuchni, płacą w 
czerwcu br. 67 proc. komorne- 
go podstawowego. 
bli przedwojennych komornego 
płaci lokator w ten sposób 178 
zł. 22 gr., zą sto marek niemiec 
|kich 82 zł. 41 gr. Oprócz ko- 


i OOR EO e Z P O S E E E E, 
p O 


Za sto ru- 


we, ale tylko z art. 7a ust 
ochr. lokatorów (opłaty gm 


czne itd.). 


podstawowego, bez żadny 


opłat dodatkowych. 


„0 
in- 


ne za wodę, nieczystości kloa- 


Wszystkie inne pomieszcze 
nia płacą 100 proc. komornego 


rey 


Zanim kupisz towar zagraniczny 
obejrzyj towar krajowy! 


Mauzoleum chińskiego bohatera. 


"ne UA. 


Mauzoleum wybudowane w Nankinie ku uczczeniu pamięci 

Suniatsena (1863 — 1925) prezydenta republikańskiego połud- 

niowych Chin (1911 r.), który pierwszy. położył kamięń wegiel 
ny do wyzwolenia narodowego- 


Str. 2 


merie 


Podkop dó składów cłowych 


w Warszawie. 


Aresztowanie 


Warszawa, 4 czerwca. W nie 


budowań 
wschodnim, jest coś niewyraź- 


dził, że rozpoczyna się tam ja- 
kiś podkop, który został 
świeżo zrobiony. 

Niezwłocznie powiadomił do- 
Zorca o swem spostrzeżeniu po 
licję XIII komisariatu, która roz 
poczęła śledztwo. 

Okazało się, iż jacyś niewy- 
kryci dotychczas sprawcy. ko» 
rzystając z tego, że przyległa 
fabryka „Labor* była od dłuż- 
Szegi 
częli tam zuchwałą robotę, ma= 
lącą na celu przebicie podkopu 
pod magazynem kolejowym na 
dworcu wschodnim.  Podkóp 
był gotowy prawie w trzech 
czwartych. Ziemię z tunelu u- 
mieszczano w 

kominie fabrycznym 
nieczynnego zakładu. Funcjo- 
narjusze policji postanowili u- 
rządzić zasadzkę, aby schwy= 
tać sprawców na gorącym u- 
czylikiu. 

Wczoraj o módz. 11 wieczo- 
rem zaczajeni policjancł zauwa- 
żyli dwóch osobników, którzy 
weszli na teren fabryczny i za- 
częli kierować się w stronę pod 
kopu, Obu udało się aresztować 
Sa to znani policji złodzieje: 36- 
letni Bronisław Szarecki, wy- 
stępujący pod pseudonimem 
„ślepy Bronek“ oraz 30-letni 


Dr. med. 
Niewiażski 
przeprowadzi! się na ul. Andrzeja 5 
Tel. 59-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


Naświetlanie lampą kwarcową. 


Przyjmuje od 8-10 rano I od 5-9 wiecz 
W niedziele | święta od 9 do 12w poł 


Dln pań oddzielna poczekalnia 


Rusztowanie runęło 


Cztery osoby 


Łódź, 4 czerwca. — W dniu 
wczorajszym w godzinach po- 
południowych Koło było wido- 
wnią niebywałego 

wypadku budowlanego. 

Oto właścicielka domu przy 
ulicy Toruńskiej 32 niejaka Sil- 
berzowa przystąpiła do zewnę- 
trznego tynkowania posesji. 
Przedsiębiorstwo, które podię= 
ło się remontu, chcąc przyśpie- 


szyć pracę zaczęło od stawiae | 
| botnika Wacława Surzota, mic- | 


nia rusztowania, Gdy robotnicy 
przystąpili do pracy rusztowa- 
nie zaczęło się chwiać. Majster 
prowadzący remont nie zważał 
iednak na to. 

W chwili gdy zaczęto wclą- 
rać wiadra z cementem, cale 
rusztowanie z głuchym trzas= 


Samobójstwo w 


ta T s z „ | 
) CZASU MIECZYMIA, rozpo- 


jutzegóły demonstracji młodzieży akademickiej we Lwowie. 


40 osób aresztowano. -- Szarża Konnej policji. 


dwóch złodziel. 


|Jan Antosiewicz, 


Itryczne itp. przyrządy, 


APOLLO 


| 


i 


Dziś i dni następnych! 


| Orkiestra symłoniczna pod 


kier C. KANTORA 


Lwów, 4 czerwca. Wczoraj 
Ipo południu i wieczorem odby- 
wały się na ulicach Lwowa bu- 
rzliwe demonstracje na znak 
iprotestu przeciwko napadowi 
|na procesję Bożego Ciała, jakie 


gmuntowskiej. 

Około godz. 6 po poł. na pl. 
Marjackim zebrał się tlum oko- 
ło 300 osób. Przeważała 

młodzież akademicka. 
|  Demonstrancj udali się pocho 
dem na ulicę Szajnochy, gdzie 
mieści się bóżnica. Z tłumu po- 
|sypały się w okna bóżnicy ka- 
mienie. Wiele szyb zostało wy- 
bitych. 

Następnie demonstranci udali 
[się na ul. Kościuszki 6, gdzie ob 
|rzucono kamieniami 
[żydowskiego koła akademickie 
[go „Zmunach”*, Z ulicy Kościusz 
tki ruszył tłum na ul. Podwale 


Wraz 1 murartami. 


ciężko ranne. 


|kiem runęło, przygniatając maj 
stra Stefana Janiaka oraz robot 
|ników: Mariana Kwartę, Wac- 
ława Surgota, Józefa Kruszyńi- 
skiego i Stefana $miałczyńskie- 
RO. 

Na miejsce katastrofy przyby 
łv niezwłocznie policja i straż 
ogniowa. Zaczęto odrzucać 

deski i belki, 
z pod których wydobyto cięźko 
rannych robotników. Stan ro- 


|szkańcaą wsi Brudzew, pod Ka- 
Iliszem, beznadziejny. 

Miejsce katastrofy zabezpie- 
czono do czasu przeprowadze- 
Mia oględzin specjalnej komisji 
budowlanej. 


studni. 


Ofiara niesnasek rodzinnych. 


Łódź, 4 czerwca. Przed paru 
dniami 28-letni Marcin Micha- 


tak, mieszkaniec wsi Baliszewi: | 


ce, zminy Staw, w powiecie ka- 
liskim po sprzeczce z rodzicami 
wybiegł z domu, oświadczyw- 
szy uprzednio, że odbierze So- 
bię życie, Nie przywiązywano 
wagi do słów zdenerwowanego 
Michalaka, skoro ten jednak nie 
powrócił do domu na noc, za- 
częto go szukać, Gdy i to nie 
pomogło dano znać policji, ta 
jednak również nie mogła go 
odnaleźć, 

Dopiero wczoraj po południu 
natrafiono na ślad zaginionego. 
W pobliżu studni wiejskiej zna- 
lezionńo małą fajeczkę należącą 
do Michalaka 1 doniesiono o tem 
jego rodzicom, którzy z pomocą 
sąsiadów zaczęli przeszukiwać 
„bosakami* głęboką studnię, 

Przęczucie nie omyliło rodzi- 
ców, bowiem w chwilę później 
wydobyto z dna studni zwłoki 
Marcina Michalaka. 


Trupa samobójcy zabezpie- 


czyła policja do czasu przepro- 
|wadzeria oględzin sądowo - le- 
|karskich. — Michalak w końcu 
(czerwca miał się ożenić z córką 
miejscowego sołtysa. 
Rozpacz narzeczonej. jak i ro 
dziców Michalaka, który był je 
|dynakiem, nie ma granic, 


Wypowiedzenie 


umowy zarobkowej 


|w bielskim przemyśle 
włókienniczym. 


Bielsko, 4, 6. — Z dniem 15 
b. m. wypowiedzieli pracodaw- 
cy dotychczasową umowę za- 
robkową pracownikom tekstyl- 
tym. 

Związek pracodawców tek- 
stylnych w Bielsku gotów jest 
do pertraktacyj pod warunkiem 
że zawarta zostanie 

nowa umowa zarobkowa. 
Prawdopodobnie przemysłow- 
com chodzi o redukcję zarob- 
ków. 


| 
| 


Śmierć dozorcy przed bramą. 


Nieudany zamach samobójczy. 


*ódź, 4 czerwca. Wczoraj o 

zimie 10 wieczorem przy 

u ulicy Brzezińskiej i Zie- 

"a Bałutach, trul się esen 

wą 19-letni 

Marian Stajecki, 

v. zamieszkały przy 

nej 11. Desperata po 

u pierwszej pomo- 

nrzewieziono do 


szpitala. 

Wczoraj około godziny 12 w 
nocy w mieszkaniu znajomych 
przy ulicy Wiznera 9 usiłował 
pozbawić się życia wystrzałem 
z rewolweru w skroń 38-letni 

Ludwik Szolc, 
zamieszkały przy ulicy Wizne- 
ra 22. 


Zawezwany lekarz nnantoe 


występujący 
dzielę rano dozorca fabryczny |pod pseudonimem .„Szkop*. — |planem re 
zauważył, iż koło jednego z za-|Obu odstawiono do więzienia. |nic. magis 
) należących do skła- |Na miejscu policja znalazła ło=| 
dów wolnocłowych na dworcu | pety, worki, koce, latarki elek-|w celu uzgodnienia interesów 


go dopuściła się w niedzielę mło | 
dzież żydowska przy ulicy Zy-| 


[ttum udał się na ul. Legjonów, | 


budynek | 


[jum żydowskiego, z okien któ- 


| wały się w gimnazjum egzami- 
Iny dojrzałości, którym asysto- 


skiego 


|w dniu 24 czerwca b. r. 


BIG 


—— _ — u. 


Ho” 


Pian regulacyjny m. Pabjanic. 


Utworzenie specjalnej komisji. 


Z Pabjanie donoszą: | 
W związku ze sporządzonym | 
gulacji miasta Pabja-| 
trat powołał do życia | 
specjalną komisję 


| lie które „miasta i obywateli do projekto- |nyvch z 
nego. Podszedłszy bliżej stwier | służyły rabusiom w ich pracy. 


|wanych zamierzeń. Do komisji” 


| W roli oficera ustrjackiego: rasowy CONRAD NAGEL 


Film ilustrowany śpiewami solowemi I chórowemi, wykonane przez chór 


gdzie mieści się redakcja dzien- 
Inika żydowskiego „Chwila*, — 
W budynku redakcji wybito | 
dostała się do parterowego lo- | 
kalu, gdzie mieści się drukarnia 
tego dziennika. Podczas awan- 
tur rozrzucono czcionki i przy- 
kotowane do druku artykuły o- 
raz wyrządzono znaczne szko- 
Idy. 

Taka sama demonstracja od- 
była się przed gmachem żargo- 
niwego pisma „Moręgen* przy 
ul, Lindego 9, gdzie wybito szy 
by. 

Po 


zdemolowaniu redakcji| 
gdzie został rozproszony przez 
policję przy 
użyciu białej broni, 

Około godz. 7 wiecz. tłum, 
który wzrósł już do kilkuset o- 
sób, podążył na ulicę Zygmun- 
towską przed gmach gimnaz- 


reog 
Się. 
W tym właśnie czasie odby- 


o padły kamienie na proce- 


radca kuratorium Iwow- 
okręgu 


wał 


Łódź, dn. 4. 6. W dniu wczo- 
rajiszym w godzinach wieczor- 
nych odbyło się zebranie komi- 
sji wyborczej Kasy Chorych m. 
Łodzi. 

Na posiedzeniu tem ustalono 
następujący 

kalendarzyk wyborczy. 
Rozpisanie wyborów nastąpi 


Przygotowanie spisu wybor= 
ców potrwa do 8 lipca. 

Okres wyłożenia list wybor- 
czych potrwa 10 dni, a więc 
trwać będzie do dnia 17 lip- 
ca b.r. 

Przez przeciąg dalszych dzie 
|sięciu dni załatwiane będą re- 
klamacje do dnia 27 lipca, a na- 
stępne pięć dni będą okresem 
rekursów do Okręgowego U- | 
rzędu Ubezpieczeń w Warsza- 
wie. co potrwa do dnia 1 sierp- 
nia b. r. 

Okres wyczekiwania decyzji 
z Okręgowego Urzędu Ubezpie 
czeń potrwa 14 dni, do 15 sierp 
nia, składanie zaś list kandy- 
datów trwać będzie od 15 sierp 
nia do 24 sierpnia. 

Ostateczny termin usunięcia 
Ibłędów w listach wyznaczony 
został na 31 sierpnia, wybory 
zaś odbędą się 


Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej 


Dziś premjera! 


Wznowienie przepięknego arcydzieła w nowem literackiem 
opracowani 


Początek codziennie o 5:3), 
Doborowa orkiestra symfoniczna 


wia ratunkowego po udzieleniu 
pomocy przewiózł desperata, 
w stanie nieprzytomnym do 


Najpiękniejsza kochanka ekranu 


GRETA GARBO 


w potężnym dramacie miłości i poświęcenia pt 


|jeszczę około godz. 9-€ej wieczo 
|rem. 


|czenia 


szkolnego pan] 


Dzień 24-go czerwca 


POD ZNAKIEM WYBORÓW 


do Kasy Chorych m. Łodzi. 


„BAJKA 


BIAŁA NIEWOLNICA | 


W rolach głównych; W. Gajdarow i Liana Haid 


W soboty, niedziele I święta ed 3-ej po poł. 


tej powołano szereg osób z po- 
śród właścicieli nieruchomości. 
Magistrat wyłaniając komisję 
chce wysłuchać opinji miejsco- 


| wego społeczeństwa w sprawie | Szy fmanowi 


regulacji miasta oraz związa-| 
tem różnorodnych stref, 
zabudowań. 


intryg oficera uustrjackiego. 


artystyczny. 


Schmidt, Demonstranci wdarli 
się do sali ezzaminacyjnej zdzie 
doszło do bójki, Egzaminy zo- 


rządy szkolne uszkodzono. 

Na miejsce zajścia przybyła 
policia piesza i konna, przywró- 
čila porzadek. Dokonano wielu 
aresztowali. 

Demonstracje powtórzyły się 


Przed żydowskim domem a- 
kademickim przy ul. Teresy 26 
zebrał się o tej porze tłum aka- 
demików. Kamieniami wybito 
szyby w oknach. Część de- 
monstrantów wtargnęła do 
gmachu, nszkadzając urządze- 
nia wewnętrzne niektórych po- 
kojów. 

Około godz. 10 wieczorem 
tłum udał się na ul. Mickiewi« 
cza 12 przed gmach starostwa 
prodzkiego. 

Tu wyłoniono delegacje, któ- 
ra miała udać się do starosty 
p. Klotza, z żądaniem wypusz- 
studentów, zatrzyma- 
nych w dniu dzisiejszym w 
związku z demonstracjami. 
Starosta Klotz odmówił przy 
ia delegacji. Demonstranci | 


i 


dnia 15 września b. r. 
Jak się dowiadujemy następ- 
ne posiedzenie komisji wybor- 
czej Kasy Chorych m, Łodzi od 
będzie się w dniu 15 czerwca 
b. r. o godz. 4 po południu. 

Na posiedzenie to komisja po 
stanowiła zaprosić przedstawi- 
ciela Okręgowego Urzędu U- 
bezpieczeń w Warszawie, któ- 
ry sprawdzi ustawową działa!- 
ność komisji wyborczej Kasy 
Chorych. 

Ma to na celu wykluczenie 
na przyszłość wszelkich niespo 
dzianek, które w takich wypad 
kach są bardzo częstć, a w kon 
sekwencji swej 

uniewaźniałą wybory. 

Dzień 24 czerwca więc roz- 
pocznie się pod znakiem wybo- 
rów do Kasy Chorych... i oży= 
wionej aritacji. (x) 


| EO RZN EWA > MJ 
Dr. Sołowiejczyk 


Specialista chorób skórnych | wene- 
rycznych 
Piotrkowska 99 — Tel. 44-02 
Przyjmuje od g 1—4!/2 po poł. 1 od 
godz. 8—9 wiecz; w  międziele | 
święta od 11 — 2 ponot, 


66 Franciszkańska 31-a 


róg Brzezińskiej _ 


—— 


Dziś premjera! 


niu p. t 


fciśle zastosowana do obrazu, 


ranem przed bramą domu przy 
ulicy Piotrkowskiej 257, zmarł 
nagle dozorca tegoż domu 


szpitala miejskiego przy ulicy |50-letni 


Drewnowskiej. Przyczyny Sa 
mobójstwa nie ustalono. 
LJ s LJ 


Dzisiaj około godziny. 4 nad 


Lekarz 


Jan Ciechanowski. 
miejskiego pogotowia 
ratunkowego stwierdził zgon 
wskutek ataku serca 


ŻAR MIŁOŚCI 


|| Konstantynowska 16 i Historja pewnej Rosjanki —szpiega, która, dzięki swej piękności i urokowi wciąga w sieć 


Czy Bernard Shaw 


Wrogie stanowisko 
Rzekomy telegram 


„I. K. C.“ donosi: Jak wia- 
domo, udało się pozyskać dyr. 
w Warszawie za 
pośrednictwem p. Florjana So- 
bieniowskiego literata krakow- 
skiego, przebywającego stale 


pociągnęli wobec tego do gma- 
chu Uniwersytetu Jana Kazi- 
mierza, gdzie zorganizowano 


szyby. (irupa demonstrantów |stały przerwane, Niektóre przy | wiec. 


Uproszony przez młodzież 
przedstawiciel senatu akade- 
imickiego prosił telefonicznie 

wojewodę Iwowskiego 
Gołuchowskiego o interwencję 
w Sprawie wypuszczenia za- 
trzymanych studentów. 

P, wojewoda przyrzekł in- 
terwenjiować, O godz. 11 m. 30 
zakomunikowano zebranym w 
gmachu Uniwersytetu studen- 
tom, że interwencja wojewody 
nie odniosła skutku. 

P. starosta Klotz stanowczo 
odmówił uwolnienia zatrzyma- 
nych, Jutro rano wszyscy are» 
sztowani w liczbie 40 przekaza- 
ni zostaną władzom sądowym 


Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Ukazało się sprawozda- 
nie p. Charles Dewey'a za pierw 
szy kwartał b, r, 

pierwszej części sprawo- 
zdania p, Dewey omawia wyko- 
nanie planu stabilizacyjnego i| 
stwierdza, że wszystkie źródła 
dochodów za rok 1928/9 były 
bardziej wydajne, aniżeli prze- 
widziane, skutkiem czego ogól- 
ny wpływ był o 13 proc. wyż- 
szy od preliminowanego, 

Największe źródło dochodów 
do których należy cło, podatek 
przemysłowy i dochodowy przy 
niosły o 29, 67 | 35 proc, więcej 
aniżel! w poprzednim roku skar 
bowym, 

P Dewey omawia położenie 
gospodarcze kraju i stwierdza, 
że pierwsze trzy miesiące 1929 r. 
odznaczały się recesją aktywno- 
ści gospodarczej w porównaniu 
z poziomem osiągniętym w koń- 
cu roku ubiegłego, 

W lutym wzrosła liczba za- 
trudnionych robotników, W ko- 
palniach i przemyśle metalur- 
gicznym przewyższała spadek 
zatrudnienia jaki nastąpił w od- 
łamie przemysłu tekstylnego. 
Trudne położenie w prze e 
budowlanym przyczyniło się do 
zmniejszenia sprzedaży żelaza i 
stali. Zamówienia rozdzielone 
przez syndykat hut żelaznych 
zmniejszyły się w lutym prawie 
o 50 proc, w porównaniu do sty- 
cznia, 

Natomiast lepsza jest sytu- 
acja w przemyśle metalurgicz- 
nym i chemicznym, W. handlu 
drzewnym za wyjątkiem kilku 
gatunków panuje zastój. Prze- 
mysł włókienniczy doznaje trud 
ności w ściąganiu swych preten- 
syj 


Omawiając rynek wewnętrz- 


Wielka burza nawiedziła 4 SE 


sieradzkim 


Chmielowo piorun > 
stwisku 


w powiecie 


Łódź, 4. 6 W dniu wczoraj 
szym nad powiatem Sieradzkim, 
przeszła 

ogromna burza, 
połączona z ulewą i piorunami, 
która wyrządziła olbrzymie 
szkody, zwłaszcza w 4 gminach: 
Rososzyce, Żabin, Wierzchy 1 
Dymki, 

We wsi Lasek ulewą zniszczy 
ła zasiewy na przestrzeni prze- 
szło 40 morgów. We wsi Brzeż- 
ki burza zniszczyła zasiewy zbo 
ża i kartofli na przestrzeni oko- 
ło 60 morgów, We wsi Kobyla 


ł 


|krywania swyć 


nagromadzonego 


komunikacji i za 


droga rozwiązan 
mu 
obrotowego | rezerw. swot 


odbył się 
Urzędu 


starostów wojew 


go 
wojewoda Jaszcz 


dzi niebawem s 
fabryki trykotaży 
gatunków. 


szła się w mieś 
koby w firmie 
targ między d 
nerami. 
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w raju. 
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Wieczność nastała, 
t wyglądał, jak sala 
uk, poniedziałek: ol- 
„.epienie niebieskie 
1 ciemne, 
ję 0 się to wszechmo- 
acy na dłuższą me- 
ly, ekł więc do ar- 
go Gabriela; 
Jh go rozległa ta i 
ę strzeń miałaby le- 
ję, oglem? Umieszczę 
PI Ce, księżyc, gwiazdy 
4, % na dodatek, 
ledział, tak zrobił. 
Nętrznego urządze- 
eżał człowiek — 
ły oczywiście. 


y 
' 


` 


ją 


' praojcu naszemu | 


i 
k 
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Naprawdę  udało!... 
fano ze snu budził 
na swem posła- 


leż 


„da dziś 


jak jabłko, sma- 


de 
| R świężą bułęczka, 


ało już obok nie- | 
„Samego drzewa spa- 
Je w postaci owocu, 
na świecie: 


pożywne, niczem befsztyk an- 
gielski, Pijał po niem z tuż obok 
|płynącego strumyka napój, łą- 
|czący w sobie zalety świeżej 
źródlanej wody i francuskiego 
wytrawnego wina, 

| Przez trzy tygodnie Adam 
|lubował się smakowitym owym 
stołem, wypełniając 
między posiłkami snem i innem 
pracowitem próżźniactwem; po- 
[czem znudzony, jął oglądać się 
|za pewną odmian 
[Jeździł więc na o 
chadzał się całemi godzinami 
pieszo z malem, uciesznem 
|hwiątkiem, jak pieskiem u nogi, 
|po zawiłych ścieżkach raju i ką 
pał się — po trzykroć razy 
dziennie — w Eufracie albo Ty- 
grze, 

I znowu Adam wiódł w cią- 
gu kilku tygodni ku zupełnemu 
swemu zadowoleniu tak urozma 
licony żywot, aż wreszcie uprzy- 
|krzył go sobie. Chętnieby zaba- 
wił się teraz gramołonem, radjo 
fonicznym lub fotograficznym 
|aparatem, lecz tego rodzaju roz- 
rywki nie istniały jeszcze w 0- 
|wej epoce, 

Włóczył się więc jakiś czas 


śle, lub prze- 


przerwy | 


ą trybu życia, | 


|wezwał w końcu Pana Boga na 
pomoc. 

Dobry Bóg, bardzo bliski zie 
mi naonczas, jako że nie była 
tak zepsutą, jak dzisiaj, zjawił 
się natychmiast i wysłuchawszy 
|cierpliwie skargi Adama, orzekł 
[litości pełen. 
| — Nudzisz się biedakul Hm 
|-— przyślę ci w takim razie jed- 
|nego z moich aniołów do towa- 
rzystwał! 

Adam ucieszył się z obietni- 
cy Boskiej, 


azajutrz, o godzinie ósmej | 


zrana anioł od Boga zesłany sta 
nął u boku Adama, towarzysząc 


mu wszędzie i zawsze; zwraca | 


lląc jego uwagę na piękno przy- 
rody, którą Adam uważał do- 
|tychczas za rzecz zwykłą | na- 
|turalną i opowiadając historię, o 
|głęboko pomyślanym najczęściej 
|pouczającym morałem w epi- 
|logu. 

Zawsze pogodny i na każde 
zawołanie gotowy, nie dający 


|się kaprysami Adama — czło-| 


|| z z 
[wieka z równowafi wyprowa- 


dzić, stosujący się stale do jego | 


woli, jasny blondyn z młodocia- 
ną twarzą w niepokalanie czy- 


smutnię po rajskim labiryncię i stęj śnieżno-białej szacie. ideal- dzony ze snu znie 


t.246 
| || 


olnej treści. 


zraziło wiele osób, 
pozbawiając park iego frekwen 
cji. 
W tym SUrow strzeżonym 
yvbytki pobliżu Marble 


się jednak kącik, 


prz W 


teh znajd 
najbardziej nawet krańćo 
m 
„„KĄ- 
Speaker 


ie 


ta CIESZYĆ Się 
ibodą. lest to 
(The 


j 


itaj każdy i w każdym cza- 
s może na platfor- 


| się pi doba 


stracii państwowej 


Tylko matki 


Str 3 


SEE a 


trojga dzieci 


będą miały prawo głosowania 
w Rumuni. 


! tych dniach odbyła się w 
zteńskiem  Pręzydjum 
nistrów wspólna kon- 
przedstawicielek ru- 
zrzeszeń kobiecych, 
poświęcona omówieniu -projek- 
tu ogólnej reorganizacji admini- 
przy spē- 
uwzględnieniu tych 
ci projektu, które pozostają 
w bezpośrednim związki z pro 


równouprawnienia ko- 


cjalnem 


nem 


33 W roli głównej słynny „Arcy-. 
złodziej z Damaszku'' Dou- Po di 
glas Mac Lean 


oraz dawno niewidziana 


SHIRLEY NASON — 
elmana. 


1] 
oczątek w dnie powsxednie 4.30 w soboty, niedziele I święta 2,30 


Mówcy publiczni na ulicach Londynu. 


kimkolwiek zawodem, zupełnie | 
jak inni mniej wy ich 
Tylko, że na- 

leżą do typu ludzi, którym zwy | 
kte sportowe rozrywki Angli- | 
ków, colf, praca ogrodnicza itp. 

nie dają zadowolenia. 
Są to ludzie, ọ których gwara 


mowni 


vspółobywatelę, 


żę |ludowa utrzymuje, że „mają fi- |chłopca z nieba“, 


iola", a to przynagla ich do pu-| 


| blicznych oracyj na temat spe-| 


cjalnych — niekiedy dziwacz- | 
nych zapatrywań. 


Drugi rodzai mówców rekrut; 


i pra | tuje się z proletariatu. Noszą na |..Lindi*, była 


raw 


LI 


m wa 


|biet w Rumunji. W konferencji 
tej z ieni rządu wzięli u- 
idziat prezes Rady Ministrów 
Maniu i ter | we: 
wnętrziych i 
| Delegatki magaly się przy 
znania kobiet pra Wy- 
|borczego przy wyborach do sa 
|morządów gminnych i okręgo- 
wych. Premjer Maniu oświad- 
|czył W „odpowiedzi na przed- 
stawienie mu tego postulatu, że 
w chwili obecnej ZE W zględów 
politycznych spełnienia życze- 
inia kobiet rumuńskich możliwe 
jest tylko w pewnym 
ograniczonym zakresie. 
ższej debacie przyjęto 
:zolucję, w myśl której pro- 
jekt ustawy o reorganizacji ad- 
państwowej zawie- 


ministracji 
rać ma szereg przepisów co do 
(rozszerzenia praw w 
(Rumunji. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa prawo 
| glosowania przy wyborach 
gminnych i okręgowych otrzy- 
mają w Rumunji kobiety, 
które są matkami 

conajmniej troiga dzieci, które 
są czynnemi działaczkami kul- 
turalnemi i społecznemi oraz 
które za swą działalność społe= 
czną były odznaczone. 


Jakie są plany 
chłopca z nieba — 


nikt nie wie. 


Okoliczności, towarzyszące 
zawarciu związku małżeńskie* 
Lindberghia „Szalonego 
który przed 
dwoma laty pierwszy. przebył 
Atlantyk drógą powietrzną, za- 
czynały zakrawać na... 
scenariusz filmowy. 

Morrow, narzeczoną 
oblegana przez 


kobiet 


go 


Annie 


wić ludziom oracje dowolnej tre |lzwę „nieszlifowanych djamen- |reporterów, którzy za wszęl: 


I DTZECI! 
lub zwalczaniu 
kontrol i 
ẹciw socializmowi lub iaszy | 


SGI: 0- 


rządowi, w 
wiary, re 


bro Ut 
41F 
HMECZNY MI, 

bie przemówienia przy | 
słuchaczów wi 


w 


SP 


ogromnej uczDie 


tam 


dauie SIĘ OdZIENNIE 


pi wszedłie, a Hawt swiątecz 
ue.inekiedy bywaszzecza A 
lzo ciekawą słuchać mówców i 
słuchającej ich 


dni 


"a 
przyglądać się 
publiczności. 

Częstokroć nasuwa się myśl, 
| skąd 

ci mówcy pochodzą. 

Czem sa właściwie? Jak ży- 
lila? Czy są płatnymi przedsta- 
I wicielami poszczególnych orga 
nizacyj? | 
Spotyka się pomiędzy nimi ty 
bardzo różnorodne. Niekto- 
rzy nich są dobrze ubrani i 
naiwvraźniej pochodzą ze 'Śro- 
dowiska kulturalnego, które wy 
warło na nich swoie piętno, — 
Znać także, że są to ludzie wy- 
|kształceni, — oznajomieni że 
Iswyvm przedmiotem, — Ilekroć 
przerywa im mowę jaki protest 
lub pytanie z grona słuchaczów | 
potrafią zbić pierwszy argumen | 
item, a na drugi odpowiedzieć 
EM Zarty odparowują 
4 
wiedzieć się można, Że Są to ro- 
zumni i zamożni obywatele miej 


celnym dowcipem. 
Iscv, trudniący się normalnie ja- 


py 


y 


Zzłęblwszy sprawę pochodze 
nla tego rodzaju mówców, do- 


lz tych 


|i usłużności. — Wydaje się, iż 


|śniej czy później „nawrócą'* ko 


tów“ (rough diamonds). 
także mają coś do powiedzenia. 


urodzeń, za lub| To, co - mówią, wygłaszają nie- |czała uparcie, 
odmiennie w ciagu lat. Koło słu |sobie 
zmowi I wszelkim doktrynom |chaczów ich już zna treść ich |Morrowa 
|słów i mogłoby — w razie po- |upartych 


trzeby — powtórzyć je na pa- 
mięć. Odbiera się wrażenie, że 
mówcy Sa bezpłatni, bowiem je 
dyny przepis, jaki obowiazuje 
w tym zakątku parku jest zaka- 
zem pobierania lub wypłacania 
komukolwiek pieniędzy. 

Skąd inąd jednak nie jest ta- 
jeimnicą, że poszczególni mów- 
cy pobierają wynagrodzenia od 
swoich związków, które spo- 
dziewają się dla siebie reklamy 
oryginalnych publicz- 
nych występów. 

Nad całym tym 
parku 

panuje atmosfera uprzejmości 


zakątkiem | 


mówcy są przekonani, że wcze | 


toś ze swoich słuchaczy. Nie-| 


|zależnie od tematu mów i wra- 


żenia, jakie wywołują, każdy 
przypadkowy widz i słuchacz | 
znajduje w „kąciku mówców” 
przyjemną, krótkotrwała roz- 
rywke i ciekawe widowisko. 


Dr. med. Rakowski 
Tel. 27-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 


I oni| 


i 


i płuc. 
Przyjmuje 12—2 | 5—7, 
Konstantynowska Nr, 9, 


ką cenę chcieli dowiedzieć się 
o dacie ślubu. Ale Annie mil- 
bo tego życzył 
„Lindi“. Dom posła 
był strzeżony przez 
reporterów "dniem t 
nocą, pod wszelkiemi postacia 
mi usiłowali przedostać się doń 
fotografowie, aby bodaj uwie- 
cznić 
ślubrią suknię Annie, 

czy cylinder  Lindberzh'a 
Wszystko zawiodło. „Szalony; 
chłopak z nieba“ jest już mę= 
żem Annie Morrow., — a nikt 
o tem mie wiedział, gdzie, jak ł 
kiedy odbyła się ceremonia Ślu- 
bu i, co najbardziej marwi re- 
porterów I całą Amerykę, nikt 


inie wie. gdzie się znajduje ta 


para małżeńska, która przed 
samym ślubem o mało nie ules 
cła katastrofie lotniczej. 

Jedni twierdzą, że Lindi z 
młodą żoną udali się w podróż 
poślubną jachtem Morgana, co 
jest o tyle prawdopodobne, że 
ojciec Annie był dawniej pleni- 
potentem Morgana, inni znów 
twierdzą, że aeroplan .Lind- 
berch'a stał gotowy do jakiejś 
dalekiej i sensacyjnej podróży, 
a dwaj jego mechanicy udali się 


|przed paru dniami w kierunku 


Portland, gdzie jakoby miał ich 
wezwać Lindi z żoną... 

Jakie są plany „szalonego 
chłopca* — nikt nie wie... 

Może obowiązki małżeńskie 
utemperują tróchę  szaleńcze 
wciąż jeszcze pomysły zwy 
cięzcy Atlantyku? 


Iny towarzysz ten był prawdzi- 
|wym aniołem, jednem słowem. 
Należało przypuszczać że Adam 
zawrze z nim przyjaźń na całe 
życie, a tymczasem, pewnego 
pięknego dnia, kiedy anioł odda- 
lt się na chwilę, praszczur nasz 
|przyłożył rękę w kształcie tuby 
do ust i huknął w sekrecie ku 
niebu, prosząc Pana Boga o au- 
djencię. 

| Bóg, dobroć nieskończona, 
lzszedł znowu sam na ziemię i 
wysłuchał Adama uważnie. 

— Aha! — rzekł w duchu do 
siebie — za dobrze ci jest, chłop 
cze! 

Głośno zaś dodał: 

— Trudna rada, mój Ada- 
mie; dam cj wobec tego djabła 
z podziemnego królestwa za to- 
|warzysza, 

„Diabla“? — pomyślał Adam 
|patrząc wielkiemi oczami na Pa- 
ina nad Pany — nie wiedział bo- 
wiem, co to za numer z djabła i 
mocno zaintrygowany: 
| — Ach, proszę! wykrzyknął 
z ożywieneim, ; 

Nazajutrz z rana, o wiele, wie 
le wcześniej niż zazwyczaj Adam 
zerwał się na równe nofi, zbu- 
nacka mocnym 


|klapsem, Prezd nim stał przy- 
obiecany przez Pana Boga czer- 
wony jak płomień djabeł we wła 
snej osobie i, mrugając oczami, 
chichotał z cicha. 

— Podeirzany, chłop, ale żyw 
szy towarzysz od jego poprzed: 
Inika przynajmniej — pomyślał 
| Adam. Miał jednak dość jego ży 
wości niebawem; djabeł bowiem 
ani chwili nie usiedział w spo- 
koju, psocąc i Adama do współ- 
ki pociągając, bez końca; rzuca- | 
li więc w siebie pięknemi, soczy 
stemi owocami, ku posiłkowi 
|przecież stworzonemi przez Bo- 
ga lub też przywiązywali słonia 
ogonem do drzewa i gdyby ostat | 
nie nie uległ biedne zwierzę 
|zginęłoby, prawdopodobnie, z 
głodu i tak dalej, I tak dalej. 

Djabeł przytem płatał figle i 
| Adamowi również: wkładał mu 
naprzykład podczas jego drzem- 
ki poobiedniej pokrzywę pod pa 
chę lub pchłę do ucha. Drwinko- 
wał sobie z niego ponadto, wy* 
myślając mu od naiwnych nie- 
winiątek, kiedy Adam nazywał 


niegodny. jakiś czyn po imieniu. 
Kiedy zaś Adam zgorszony oko- | 
niem mu stawał, zbijał go ną le- 
'śne jablko ; 


Czy można się praojcu na< 
szemu Adamowi dziwić, że pra- 
gnął pozbyć się za wszelką cenę 
towarzysza — djabła? 

Skorzystawszy z chwilowej 
nieobecności natręła, wezwał 
po raz trzeci Stwórcę swego na 
ratunek, Pan Bóg, uosobienie po 
błażania, zstąpił znowu na zie» 
mię i słuchał cierpliwie Adama, 
który we wzruszających sło- 
wach, z przyłoczeniem najja- 
skrawszych szczegółów, skarżył 
się Ojcu wszelkiego stworzenia, 
że z djabłem nie jest w stanie 
wytrzymać dłużej. Przybrawszy 
wówczas wyraz oblicza, w któs 
rym się odbiła, jak w zwiercia” 
dle, cała mądrość Jego Wszech- 
władca rzekł Adamowi . 

— Skoro ci, człowieku, anioł 
zbyt” nudny, a djabeł zanadt: 
po. pozostaje m! jedno w 
vec tego: dać ci towarzysz? 
którym nie będziesz wied 
jest li aniołem czy też dja! 

I obdarzył Wszechmoc 
szczura naszego Adama 
oraz ostatnim towarzysze: 
kobietą, i to dziedzicznie, 
Tłum, Jotsaw; 
erX— 


Sw. 4 


Dziś premjera! 


. Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 


W zakładzie dla starców, 
który urządził niedawno w Bro- 
szkowie wydział opieki społecz- 
nej, mieszczą się nietylko żebra- 
cy, ale również ludzie, którzy ni 
gdy żebrakami nie byli, Ci pen- 
sjonarze skarżyli się często na 
konieczność wspólnego zamiesz 
kiwania z zawodowymi żebraka 
mi, którzy stanowią często przy 
kre sąsiedztwo, Wydział opieki 
społecznej, uwzględniając proś- 
bę spokojnych pensjonarzy przy 
tulku, obiecał ich odseparować 
od elementu dokuczliwych i 
ewanturniczych, 


Zarządzający restauracją „Po. 
lonja" został ukarany przez ko- 
misję sanitarną grzywną w wyso 
kości 100 zł. za duże uchybienia 
sanitarne w kuchni, Oględzin do 
konała komisja z ramienia staro 
stwa grodzkiego Warszawa — 
Południe, do którego napływały 
skargi na niezbyt czyste porząd- 
ki w „Polonij!“ 


Władze sanitarne zwróciły 
uwagę wydziałowi przemysłowe 
mu magistratu na konieczność 
badania podczas rejestracji rąk 
tragarzy i woźniców, Chodzi tu 
o różnorakie choroby skórne, 
jak np. świerzbę | inne, które 
mogą być przenoszone na przed 
mioty, a stąd na inne osoby. 
Skonstatowanie objawu choro- 
by skórnej na rękach będzie po- 
wodem czasowego wstrzymania 


uprawnienia zarobkowego, 
a 


Kto ma się zgłosić 


jutro? 
Pobór rocznika 1908 


Jutro mają się stawić: 

Przed komisją poborową nr. 
r (Pomorska 18) <= poborowi 
rocznika 1908, zamieszkali w 
óbrębie 5-xo komisarjatu poll- 
licji o nazwiskach na literę S. 

Przed komisją poborową nr, 2 
(Ogrodowa 34) — poborowi ro- 
cznika 1908. zamieszkali w o- 
brębie 10-0 komisarjatu policji, 
o nazwiskach na litery: A, B, 
GD. EEG 

Przęd komisją poborową nr. 3 
(Zakątna 82) — poborowi rocz- 
nika 1906 (kat „B*) uznani za 
czasowo niezdolnych do służ- 
by wojskowej w maju i czerw- 
cu 1927 r., zamieszkali na tere- 
nie 2-go komisarjatu policji o 
nazwiskach na litery: M, N, O, 
P. R. S. T. U, W. Z. 
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Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, wenerycz. I plclowe 
KONSTANTYNOWSKA 12, tel, 55-52 
Przyjmuje od g.  — 1 l od 6 — 8, 
dla pań od 4 — 5, 

Dla niezamożnych ceny lecznic, 


H. K. WEBSTER. 4) 


KWARCOWE OKO. 


Przekład autoryzowany 
Z. Popławskiej. 


Przedruk wzbroniony. 
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Śmiech był przyjemny; nie 
było w niem rozczarowania, 

— Jak? — spytałem. 

— Och nie wiem! Zacisznie 
rzekła. 

— W każdym razie jest tu 
bardzo wygodny fotel — rzek- 
tem i wytarłem ów fotel pledem 
żeby przypadkiem nie splarniła 
sukienki. Poczem przeprosiłem 
ją. że muszę zatęlefonować, że- 
bv pogotowie samochodowe 
zabrało szczątki mego wozu. 

W pięć minut później wszedł- 
szy do pokoju, zastałem ją prze 
chadzającą się od ściany do 
ściany. 

— Nie nie ruszyłam — zapew 
niała mnie wesoło. — Sądzę, że 
z punktu poraziłby mnie prąd 
elektryczny! 

Powiedziałem, że mogę po- 
kazać jej kilka efektów świetl- 
nych. zupełnie bezpiecznych. 

— Co najwyżej opaliłaby się 
pan: jak na silnem słońcu — koń 
czyłem. 

ku memu zdumieniu skinęła 


Miejski wydział oświaty ! kul 
tury przeprowadził w ostatnich 
czasach ankietę, której celem 
było ustalenie ilości analfabe- 
tów pośród robotników zatrud- 
nionych przez magistrat, Okaza | 
ło się, że na 12 tysięcy robotni- 
ków miejskich blisko 1300 nie 
umie an! czytać, ani plsać, Dla 
analfabetów tych mogą być urzą 
dzone specjalne kursy oświato- 
we, Robotnicy z radością powi- 
tali Inicjatywę wydziału oświaty 
tembardziej, że wielu z nich od- 
dawna już zabiegało w magistra | 
cie o urządzenie takich kursów. | 

(s. e.) | 
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Najgroźniejszy rywal DOUGLASA FAIRBANKSA niezrównana BEBE DANIELS w doskonałej komedji z życia studentów 


amerykańskich p. t. „REKORDZISTKA“ 


Początek seansów o g. 4.30 po poł, w soboty, niedziele i święta o g, 12- 


„EE CH O” 


Bebe 


Dziś premjera! 


Sensacyjny wyścig młędzy ubóstwianą gwiazdą ekranu, uroczą 
aniels, a wssechświatowój aławy 
przepiynęłą kanał La Manche Gertru 


ej Orkiestra pod dyr. R 


ływaczką, która 
a Aderie 


antora. 


Deszcz ognisty żużli 


spadł na parą koni. 


Z Zawiercia donoszą: 

Na placu fabrycznym Hul- 
czyńskiego w Zawićrciu roze- 
grała się grozą przejmująca sce 
na, która w całem mieście wy= 
wołała wstrząsające wrażenie. 

Na plac fabryczny wjechał 
furmanką zaprzężoną w parę 
koni furman fabryki Hulczyń- 
skiego Jan Wasik, zamieszkały 
w domach fabrycznych. 

W pewnym momencie, kiedy 
wóz znalazł się pod linową ko- 
lejką, przeznaczoną do wywo+ 
żenia z pod pieców żuźli, z jed- 
negro z wózków, niewiadomo 
dotychczas z jakłej przyczyny 


wysypała się część 
rozpalonych do czerwoności 
żużli. 

Na przejeżdżające tuż konie 
padł deszcz żuźli parząc je w 
okrutny sposób, 

Oszalałe z bólu zwierzęta po 
niosły wóz. 

Wskutek gwałtownego szar- 
pnięcia, nieszczęśliwy furman, 
jak z procy został wyrzucony i 
padając na ziemię doznal ogól- 
nych obrażeń, tak że przewie- 
zlony do szpitala, na drugi 
dzień 

życie zakończył. 


KRATECZKI. 


Mad manufaktury w mieszkaniu robotnika 


Beztroskie życie wykolejeńca. 


dv. Zarabiał on w fabryce 80|wizję w mieszkaniu Galanta: 


Jeśli się mówi o strajku. to 
mimowoli człowiekowi przy- 
chodzi na myśl sytuacja w prze 
myśle. Obecnie co prawda 
strajk w łódzkim przemyśle 
włókienniczym nie grozi, gdyż 
sytuacja jego jest tak ciężka, że 


|fabrykant chętnieby się zgodził 


Robotnik jednak, który wpraw= 
dzie klepie biedę, wie, że obec- 
ny moment jest nieodpowiedni 
dla akcji i czeka. 

Czeka na poprawę losu, Cze- 
kają w każdym razie ci uczcl- 
wi, których jest znaczna więk- 
szość, jednakże wszędzie zda- 
rzają się parszywe owce, które 
własnyin przemysłem chcą so- 
bie los poprawić. Ciw środ- 
kach nie przebierają. Pracuje 
taki bubek przy przędzalni, cap 
paczkę przędzy pod marynarkę 
pracuje gdzieindziej, kradnie, 
co mu wpadnie pod rękę.Takie 
nieuczciwe jednostki” właśnie 
spowodowały wprowadzenie 
do większości fabryk brzydkie- 
to, jednakże często konieczne- 
zo zwyczaju rewidowania ro- 
botników przy wyjściu. Rewi- 
zje te obu stronom nie przyno- 
szą zaszczytu, jednakże są one 
jak narazie złem koniecznem. 


ZAWODOWIEC GALANT. 


Bohaterem dzisiejszych kra- 
teczek jest Zygmunt Galant, 

Pracował nasz Galant w fir- 
mie „Seeliger“ przy ul. Piotr- 
kowskiej 186 w wykofczalni 
przy układaniu I pakowaniu to- 
warów gotowych. Korzystając 
z tego, że w fabryce robotni- 
ków nie rewidowano, ucinał 
podczas pracy z początku po 
kilka, później po kilkanaście me 
trów materjału. 

Z tego pobocznego źródła 
czerpał Galant świetne docho- 


ałówką jakgdybym nie powie- 


dział iej nic nowego. 


— Wiem — powiedziała. — 
W zeszłym roku mieli u nas w 
budzię bardzo zabawne świat- 
lo. To nie było na scenie. Na- 
świetlali niem perły jednej z 
dziewcząt. Zanim weszła na sce 
nę, naświetlili te perły, żeby 
świeciły w ciemności. Kiedyś 
się spóźniła i kazała naświetlić 
perły na soble. Strasznie się 0- 
paliła. Było bardzo zabawnie, 
bo nie miał na sobie nic tylko te 
perły. 

To mię zaciekawiło, ponie- 
waż nie wiedziałem. że dla efek 
tów scenicznych używa się 
krótkich fal widma świetlne- 
go. Chciałem się czegoś więcej 
o tem dowiedzieć, ale spytała, 
czy może skorzystać z mego te 
lefonu, Chociaż nie miałem wiel 
kiej ochoty pokazać tamtego po 
koju, w którym ład tak się miał 
do ładu mego mieszkalnego po- 
kọju jak trzydzieści do stu. Za- 
prowadziłem ją tam — i opusz- 
czam zasłonę. 

Zdawala się niczego nie wi- 
dzieć, ale biorąc do rąk słu- 
chawkę, położyła ją nagle. 

— Jeżeli pan ma czas, to mo- 
gę nie telefonować — rzekła. 


Powiedziałem, że mam czas, 
ale roześmiałą się, że jej nie ro- 
zumiem, 


złotych tygodniowo i za tę su- 
mę powinienby utrzymać żonę 
wraz z trojgiem dzieci. Wzbu- 
dziło to naturalnie zalntereso- 
wanle sąsiadów, że przy takich 
skromnych zarobkach Galanto- 
wie żyją bardzo przyzwoicie, 
że żona i dzieci ciągle sprawia- 
ją sobie nową garderobę I t. p. 
A galant był przeciwnikiem pa- 
nującego obecnie w przeniyśle 
kryzysu. 

— Nikt nie chce kupować to- 
warów( a u mnie każdy kupi!— 
chwalił się Galant żonie, 

Rzeczywiście byli 
którzy u niego kupowali, gdyż 
sprzedawał on kradziony to- 
war o 50 proc. taniej, niż na 
mieście. Galant dzięki swemu 
„systemowi”* powiększania za- 
róbków miał już u siebie w do- 
mu formalty skład manufaktu- 
ry. 

Nagle kllenci zaczęli wysy- 
łać do firmy „Seeliger“ zażale- 
nią, że w wysyłanym towarze 
są poważne braki, skutkiem 
tych zażaleń firma musiała za- 
płacić swym odbiorcom 4,000 
złotych odszkodowania. Na 
skutek tego kierownik fabryki 
Edmund Karcz zarządził rewi- 
zję robotników. Galant nie wie- 
dział o tem zarządzeniu | niósł 
właśnie pod płaszczem ładną 
sztukę 80-ciometrową t. zw. 
„purpuru'*. Spostrzęgłszy rewl- 
zję cofnął się i towar porzucił 
na podwórzu fabrycznem. Ma- 
newr ten jednak nie udał się, 
bowiem zauważyli go towarzy 
sze pracy (jalanta i zawiadomi- 
li o tem kierownika fabryki. 

Wobec powyższego Galanta 
zatrzymano, sprowadzono poli- 
cję. która sporządziła protokuł 
i wreszcie przeprowadzoną re- 


ludzie, 


-- Chciałam telefonować do 
szofera, żeby odwiózł mię do 
domu. Ale doskonale potrafię po 
iechać sama. To miało być wy- 
máwka. żeby tu zostać chwilę. 

— Okropniebym chciał, żeby 
pani została — mnie samego 
zdziwiły te słowa, Mniej zdziwi 
ło mnie, że to powiedziałem, niż 
to, że tak czułem. Wyszedłem 
z pracowni, żeby się zastano- 
wić, co się ze mną właściwie 
dzieje i -- nie wstydzę się tego 
przyznać, — nadsłuchiwałem, o 
czem mówi przez telefon. 


Szukała swego szofera. Py- 
tała o niego z początku w ga- 
rażu, pewna, że go tam zasta- 
nie, Głos jej był zdziwiony. gdy 
otrzymała odpowiedź przeczą- 
cą. Zażądała innego numeru 
iego mieszkania) i znowu. nic 
się nie dowiedziała. Zauważy= 
t-m, że jest bardzo zmieszana, 
jeżeli nawet nie przerażona. Po 
dała trzeci numer i nię otrzy- 
mała odpowiedzi. 

Znowu zadzwoniła do gara- 
żu, tym razem tonem autoraty- 
wrym. Kazała przysłać sobie 
kogoś, kto potrafi prowadzić sa 
niochód. Zdumiało mnie, że zna 
mój adres. — Pamiętała zo od 
chwili, kiedym jej go powie- 
dział przez srebrna tubę Rolls- 
Rovce'a. 

Bvła tak zmieniona, wyszedł 
szy z pracowni, że ośmieliłerm 


znaleziono tam istny skład ma- 
teriałów bawełnianych. 

Wczoraj Zygmunt Galant 
stanął w sądzie  Grodzkim 
przed sędzią Woiciechowskim. 
Przyznał się Galant do winv, 
twierdząc, że wielu brato to- 
war, więc I on brał. 

Zygmunt Galant skazany zo- 
stał na 6 miesięcy więzicnia, 
przyczem ze względu na do- 
tychczasową niekaralność wy- 
konania kary zawieszono na 5 
at. 

Jerzy Krzecki. 


Z Lublina donoszą: 

Znowu mamy do zanotowa- 
nia wielkispożar na wsi. Splo- 
nęła mianowicie wieś Słostrzy 
tów (gm. Jaszczów, pow. lubel- 
ski). 

Ogień powstał w zagrodzie 
Stanisława Surysia, a następ- 
nie szybko rozszerzył się na 
sąsiednie domostwa i budynki 
gospodarcze, tak że ogółem 

spłonęło 50 zagród, 
wartości 300.000 złotych. 

Wobec wielkich rozmiarów 
pożaru zostały zaalarmowane 
okoliczne straże nawet z dal- 
szych okolic, bo łunę było wi- 
dać daleko i straże ochotnicze 
zjechały do pożaru w liczbie 
trzynastu, które robiły co mo- 
gły dla opanowania niszczące- 
gö żywiołu. 

Ratunek staży miał jednak 
zbyt mało współdziałania ze 
strony samych mieszkańców, 
którzy ograniczyli się do wy- 
prowadzania inwentarza żywe 
go oraz usunięcia z zagrożo- 


nych domów cenniejszych ru-| 


chomości. Takie bierne zacho- 
wanie się dało nawet okazję do 
pozłosek, że 

ogleń powstał z podpalenia, 
bo ma nastąpić komasacja grun 


tów w Słostrzytowie, skut- 
kiem czego wypadłoby część 
zabudowań rozebrać i prze- 


nieść na inne miejsca. 

Ponieważ wiele budynków 
było już starych. więc Ich wła- 
ściciele wykalkułowali sobie, 
że opłaci się lepiej puścić je z 
dymem, a za wzięte ubezpie- 
czenie wystawić budynki cat- 
kowicie nowe. 


EPERERA 
Dr.med. H. LUBICZ 


ulica Cezlelniana 43 tel 41-42. 
Speclullsta chorób skórnych wene. 
rycznych I moczopłiciowych. Naświe 

tlanie lampa kwarcowa 
Pla oañ od 3—5 oddziel. poczekalnia 
Przyimuje od s. 7: |od 5—8 
od 5 — 7, 


Na Sadach krwawego handyty kolejowego. 


Echa dwóch napadów. 


Z, Sosnowca donoszą: 
pościgu za zuchwałym 
rabusiem, który wtargnął do 
przedziału w pociągu Ząbkowi- 
ce — Strzemieszyce zarządzo- 
na została obława. 
W wyniku obławy areszto- 
wano kilku podejrzanych osob- 
ników tudzież ustalono niezbi- 


jcie, że obydwu 


napadów t. |. 
pod Olkuszem, gdzie z ręki zbi- 
ra padł kupiec z Radomia Zyg- 
gman ipod Ząbkowicami do- 
konał jeden I ten sam osobnik. 
Dalsze energiczne śledztwo 
prowadzone jest przez sztab 
wywiadowców. 
== 


Niech wszystko tonie, 
byleby miyn szedł... 


Ze Lwowa donoszą: 

W Brzeżanach, wylał Rajski 
Potok, który wyrządził szkodę 
w wysokości 26.700 zł. Do wy- 
lewu przyczyniło się w zna- 
cznej mierze zamknięcie śluzy 
obok młyna wodnego przy ul. 
Rohatyńskiej. Właściciel mły- 
na Jakób Goldman na prośbę 
zagrożonych wylewem miesz- 
kańców, nie chciał 

otworzyć śluzy, 
tłumacząc się, że przez ubytek 


się spytać, czy nie zaszło co złe 
go? 

— Mam nadzieję, że nie — od 
rzekła. Ale w ostatnich czasach 
dzieją się dziwne rzeczy i jeże- 
li coś się stało Pawłowi, to — 
dokończyła zdanie rękami, roz- 
kładając je gestem prawie zroz- 
paczonym. — Ale chyba nic 
mu się nie stało. 

— To szofer pani? 

— To wszystko jest bardzo 
dziwne — powiedziała. — Cie- 
kawam czy i panu wyda się 
dziwnem. Posłałam go dzisiaj 
zrana, żeby załatwił dwa inte- 
resy. Po powrocie mieliśmy je- 
chać za miasto. Chodziło mi o 
wczesny wyjazd, bo muszę wra 
cać na piątą. Zrobiło się późno 
(to znaczy nie «wracał długo) i 
wyglądałam oknem, czy go 
gdzie nie widać. W jakiejś chwi 
li zobaczyłam, że samochód 
stoi przed bramą. Myślałam, że 
poszedł do windy. Zijechałam na 
dół, Czekałam. Nie przyszedł. 
Rozzłościłam się, wsiadłam do 
auta i pojechałam bez niego. 

To było złunie, bo nie mog- 
łam załatwić tego, co miałam 
do załatwienia pod miastem, nie 
rozmówiwszy się z nim. Więc, 
namyśliwszy się, zawróciłam i 
spotkałam pana, 

Szukam Pawła, ale nigdzie 
go niema. To znaczy niema go 
w garażu, nienia go w mieszka- 


wody nie mógłby utrzymać 
młyna w ruchu. Na szczęście 
bawiący na urlopie w Brzeża- 
nach Michał Kokowski, mary- 
narz z Pińska, w krytycznym 
momencie z narażeniem włas- 
nego życia wyrąbał 
otwór w śluzie 

i umożliwił w ten sposób od- 
pływ gwałtownie wezbranej 
wody, dzięki czemu wylew Raj 


|skiego Potoku nie przybrał roz 


miarów katastrofy. 


uiu, a w mojem mieszkaniu też 
nikt nie odpowiada. Janina ma 
dzień wychodni. Ale gdyby Pa- 
wel jei powiedział, że zniknę- 
łam gdzieś z samochodem, nie 
ruszyłaby się do mego powro- 
tu, Czy to nie wydaje się pann 
dziwne? Jak to pan tłumaczy? 

Zdawało mi się, że wytłuma- 
czenie jego jest proste, ale ona 
się uicem nie zadowolni. 

—- Pojechał pewno drugą win 
dą albo przeszedł jednemi scho- 
dami, kiedy ona schodziła in- 
nemi, więc się minęli. A te dzie- 
sięć minut, jakie pani czekała 
na niego w samochodzie, trwa- 
ły z pewnością dwie minuty. 

—- Dziesięć minut według ze- 
garka — rzekła wskazując pla- 
tynowe cacko. wysadzanę dja- 
mentami, — Nie jest bardzo do- 
kładny. ale trudno go posadzić 
o podobne szaleństwa! W do- 
mu jest tylko jedna winda i nie- 
ma windziarza. To stary dom 
prywatny, przerobiony na kil- 
ka mieszkań. Klatkę schodową 
widać z windy. 

— To wygląda na historję de 
tektywną, — rzekłem. — „Hi- 
storja zaginionego szofera“, ju- 
żem o tem myślał, jadąc z pa- 
nią. Ale przypuszczam, że wszy 
stko się wyjaśni I skończy zu- 
pełnie naturalnie! Któryś z jego 
znajomych—może nawet z mic- 
szkańców domu, w którym pa- 


mew ||| 


50 zagród wartości 300 tys. t 


poszło z dymem. 
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Ze świata stalowych bicepsów 


Niebezpieczny młynek atlety. 


Incydent na widowni. 
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Gdy mam pod swemi stopami dywan — 


ZACZYNAM ŻYC! 


Mistrz Sztekker | 


zapaśników ze wszy-|Po zapasach na kolację spoży- |cuskiego K 
du 
pijam bardzo nie- | wości. 


o sobie. 


oniaku, a to ze wzglęlgedy zaczynam walkę? Jest to 

lecznicze właści- [uczucie dość skomplikowane. 
| Budzi się we mnie 

Jakie uczucia mną owładają, | człowiek pierwotny, 

który za wszelką cenę chce 

zwyciężyć. Pomimo tego pa- 

nuję nad sobą. 

Przewodnikiem moralnym 
moim w walce jest silnie rozwi 
nieta ambicja i walczę raczej 
tym czynnikiem, niż siłą. 


na jego 


ą00 Wspaniałe bicep E Pia s =» 4 

ho Swwają de Sod Ari k Trzeci dzień turnieju zawo-|ważnie brutalne ataki Niemca,| Boksu nie uprawiam wcale, 

rego: kt walki, ożywione |d0WYch zapaśników w cyrku jktóry znany jest „galerji' ze tylko walkę grecko-rzymską i 
YWIONE | Coloseum" przy Pl. Dąbrow-|swych niedozwolonych chwy- |wolno-amerykańską. 


ki żą muzyką: muzy- 
Pe nerwów. 
pracownik „Echa“ 
PSO naszego mistrza | 
| A posero Z 
awiu. miu ostatniego 
Xzitem się w 1898 ro- 
it mistrz bicepsów 
p! moich rodziców 
WĘG Lublina. Początek 
: Ha, atletycznej, to 
"latyki, w których by 


skiego zgromadził moc publicz- 
ności, Zwolna dotychczas nie- 
pewna sytuacja zaczyna się wy- 
jaśniać, Zapaśnicy zostali już po 
dzieleni przez widzów na do- 
brych I złych, brutali i elegan- 
ckich. 

Obecny turniej ze względu 
na udział świetnych zapaśników 
zapowiada się interesująco i © 
łatwym sukcesie któregoś z pu- 
pilów mowy być nie może. Każ- 


a i h 
cja — Pogrzeba (Pomorze), Śpie 
|waczek znany jest łodzianom z 


minucie z pojedyńczego nelsona. | 
|Podczas tej walki zaszedł cieka 


tów. Spotkanie to przyniosło wy 
nik nierozstrzygnięty, lecz wpra 
wiło widzów w doskonały hu- 
mor, 


i 
— Co sądzę o sporcie atlety- 


|cznym? Nie widzę absolutnie 
Inowych sił. Ludziom nowym 
nie chce się poprostu trenować 
i poświęcać tak ciężkiej pracy. 

Dlaczego zostałem atletą? Za 
wód ten umożliwia mi podró- 
żowanie. co lubię namiętnie, a 
poza tem jest w nim pewien 
hazard i 

ogromna emocja. 
Z chwilą, kiedy mam pod 


3) Śpiewaczek (Czechosłowa 


poprzednich turniejów. Walczy 
niezbyt brutalnie lecz. krzykli- 
wie i jest godnym naśladowcą 
Krausa. Pogrzeba uległ już w 7 


Msza iednak korzyść | 


4y często, dotąd — do 
| a nie wzięła góry. 
ę Dowstał bunt. 

"any ciągłemi poraż- 
alem 
kSkazówek bawiąęego | 
jj Swego czasu w Lu- | 


dy musi walczyć | oddać z siebie 
wszystko aby przejść zwycięsko 
przez brutalne ręce 
Krausa czy Śpiewaczka. 

Ci dwaj atleci utracili całkowi- 
cie sympatje publiczności. Wczo 
rajszy dzień przyniósł licznie ze- 
branej publiczności dużo emocji 
humoru. | 

Wczoraj spotkali się w I pa- 


lio 


się trendwačć 


ego atlety Ś. p. Lu- | rozpuku, 
Ik 


schneider 


W Sokole lubelskim |17 


e: 
18 się zapisałem. | Szczerbiński (W-wa) — Wa- 
a 


luszewski (Lwów). 
Walka obfitowała w pięknie 


; i ł 
ól Kino pe mnie. _ [wykończone chwyty. Waluszew 
sr i A oszą takie olbrzy= | ski tęgi zapaśnik jest twardym |patki, 
zwie "a ją nie. Dlącze- |przechem. Zwyciężył w 17 min. 


ik RÓ 


item pracować z wy- 
O Oczątkowo szło trud 
Penak 
większego oporu do 
0 pewnej formy. 

iiczeniu 


Szczerbiński kontratakiem z| 
przerzutu przez ramię, 

2) Weiss (Budapeszt)—Kraus 
(Luxemburg). Obaj zapaśnicy są 
wagi ciężkiej, to też walczą górą 

unikając parteru. 


idąc po płasz- 


3) 


szkoły śred- (Gdańsk). 


i ! hem na uniwersytet |Żżydowski siłacz z Hakoahu nie 
kł | „€dnakowoż różr:e- |ustąpił do końca i wytrzymał od 
ewh OM kodeksy nudziły 
4 uj p notą za wyŚNIOnE- 


| 


pac było CoŚ robić, by móc |przygzepionych t, zw. koszy |kiem 
a 73 k kach, „Montgomery. 
NiEYch staraniach dosta- Wyjątek pod tym względem Panna 
owa ement do drugorzęd- stanowiła jedynie znana kra» | 
„leju atletów. nawaita sportsmenka p. Lotecz- |cyklowych, 
owa. 


; 


a 


jo fa poważniejszych tur- 
em trzecią na- i 
W Sport w kilku słowach. 
" Mój początek. Za- i PEREN igi 
„ (renować wszystkiel, (—) W nadchodzącą niedzie- | trzostwo Ligi; Cracovia — Wi- 


s zZerwony 


Kostata nędza i głód. 


RSC się jako nowicjusz 
K | przykrości — jedno- 
al, pozwalałem 
b 
12 góre. 


, 


gladjatóorów rzym 


upadek 
motłoch 


rewolucja, 
uan Dotychczas w Polsce sport 
motocyklowy był prawie zmono 
polisen przez mężczyzn... 
liewiasty widywano tylko w 


jw ego. 
Jższe uczelnie. 


Obecnie przybyła sportowi 
polskiemu nowa motocyklistka 
— warszawianka p. Bronisława 
Michael, artystka operetki, któ- 
ra w zeszłym tygodniu zdała 
świetnie egzamin 

jazdy motocyklowej 


się 
opatki swym współ- 
€zkarnie. I znów am- 


nie siłą woli i trenin 
dem do tego, że w 


|wy incydent, mianowicie: na wi 
|downi usiadł Kraus, co wprawi- 
w zły humor 
Przerwał wreszcie walkę i zmu- 
sił Krausa do opuszczenia miej- 
|sca, Galerja śmiała się z tego do 


4) Szteker (Polska)—Schach- 


chluba zapaśnictwa Teodor Szte 
ker przebojem zdobywa laury. 
Walka trwała zaledwie 2 minu- |lem 
ty. Szteker młynkiem z tylnego 
pasa rozłożył przeciwnika na ło 


Dziś walczą: 

1) Kwapiński (Wilnc) — Śpie- 
waczek (Czechy). 

2) Weiss (Budapeszt)—Schach 
schneider (Saksonja). 
Szteker 


4) Kraus — Szczerbiński. 


Kobiety zwyciężają na'całej:limi= | 
na wszystkich polach sportu i pracy. 
przed naczelnikiem ruchu koło- 


Pierwsza warszawianka. — 
|motocyklistka 
półwyścigową . maszyną 


wziąć udział w wyścigach moto- 


Jeżeli zastęp motocyklistek 
|pomnoży się, to wkrótce ujrzy- 
my panie, kierujące maszynami, 
podczas gdy panowie będą so- 
|bie spokojnie siedzieli 

w wózkach przyczepnych. 

Kobiety zwyciężają na całej 
linji w każdej dziedzinie!... 


lẹ o godz. 17-ej na boisku W: |sła w Krakowie, Warta — Po- 


iswemi stopami dywan, czuję, 
|że zaczynam Żyć. 
Za największy 
|uważam zwycięstwo w turnie- 
ju berlińskim dla barw Polski. 
|pierwszą 
|dzie dla zawodowych atletów i 
przed dwoma miesiącami pań- 


Śpiewaczka. 


Nasza |Stwowe 

Ina rok 1929 w Wrocławiu. 
Tem! zwycięstwami wzbudzi 

u wrogo 


(Saksonia). 


polskie 

szacunek i zdumienie, 
że nasz sport stol na wyso- 
kim poziomie i trzeba się z nim 
liczyć. 

Cała prasa niemiecka zalicza 
|mnie do rzędu najlepszych za- 
paśników świata. 

To też staram się rozszerzać 
sławę polskiego sportu. 

Najcięższej walki w obec- 
nym turnieju spodziewam się z 
fenomenalnymtestnddntem- — 

amatorem Stiborem, 
Kornatzem, Petrowiczem, Bry- 
ią, 

Zresztą nikogo z zasady nię 
lekceważę, Jeden nieopatrzny 
chwyt, a łopatki nasze — za- 
|wierają znajomość nieprzyjem- 
ną z dywanem“. 

Pan Sztekker znany jest ze 
swej wytrzymałości na arenie, 
ale obawiam się go zanudzić 
naszą gadaniną wywiadowczą, 
żegnamy się więc — dziękując 
|mu za udzielone nam wiadomo- 


Kochański 


zajechała z szy- 


Michael 


zamierza 


Do zobaczenia wieczorem w 
cyrku. i 
wiz. 
po Pa" a 


|niedzielę odbędą się w Łodzi 
ciężko-atletyczne mistrzostwa 
Polski. 

(—) W międzynarodowym 


swój sukces | 


nagrodę na olimpia- | 


mistrzostwo Niemiec | 


usposobionych | 
Niemców dla wszystkiego co | 


ści — krótkim uściskiem dłoni. | 


Dobry znak. 


Str. 5 


a mz Z | m A 


Nowe trzy rekordy polskie. 


Pomimo spóznionej wiosny te | 


|gorocznej, która zaciążyła fatal- 
|nie na formie naszych lekkoatle- 
ltów, opóźniając osiągnięcie jej 
|maksimum, padły 
nowe rekordy Polski. 

Jeden z nich padł łupem mło 
|dego, mało dotąd znanego lekko 
|atlety lwowskiego, p. Postei p- 
skiego, który osiągnął w skoku 
|wzwyż z miejsca nienotowaną u | 
nas dotąd wysokość 145 ctm, Do 
tychczasowy rekord polski w tej 
|konkurencji wynosił 144 ctm. i 
|należał do Cejzika. 
Drugi nowy rekord Polski u- 
|stanowił nasz znakomity bie- 
/gacz Kostrzewski, Na meczu bał 


| 


|tyckim w Rydze osiągnął on w | 
biegu na 400 mtr. czas 50 se- 


(ll 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 
Londyn 43.26, Zurych 58.25, 
|Berlin 46.75 — 47.15, wypłata 
na Warszawę 46.925 — 47.125, 
na Katowice 46.90 — 47,10, na 
Poznań 46.875 — 47.075, Wie- 
deń czeki 79,64 i pół — 79.92 i 
|pół, Praga wypłata na Warsza- 

|wę 377.50 — 379.50. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Londyn. Notowania końco- 
we: Nowy Jork 4.84.91, Holan- 
dja 12.07 ; 3/8, Francja 124.08, 
Belgia 34.92, Włochy 92.67, 
Niemcy 20,34 i 1/8, Szwajcarja 
25.19 i 3/8, Danja 18.13 i 7/8, 
Szwecja 18.20 i 7/8, Helsingfors 
(193.00, Praga 163.71, Wiedeń 
(34.52, Warszawa, 43.26,..,. 

Pary v. 


ż. Notowania końcowe: 
Londyn 124.07 i pół, Nowy Jork 
25.58 i 3/4, Szwajcarja 492.25. 
Gdańsk, Notowania w gulde- 
nach gdańskich: 100 złotych 


GEEDA 


7 Am t 


kund, lepszy od dawnego rekor- 
du Polski o 0,2 sekundy. 

Wreszcie nowy rekord pol- 
ski ustanowił znakomity sprin= 
ter polski, Szengiel, w biegu 200 
mtr., osiągając czas 22,3 sekune 
dy, 

U progu sezonu ustanowione 
trzy nowe rekordy polskie — 
zdają się wróżyć na rok bieżący 
znaczne polępszenie wszystkich 
naszych wyników. 


| ROW NYSE YN "| 
Pamiętajcie o in- 
walidach 
wojennych. 


Londya 


57.78 — 51,93, czek na Londyn 
25.00 i 3/4, telegraficzne wypła- 
lty na Warszawę 57.75 — 57.90. 


BAWEŁNA. 


Liverpool, 3. 6 Amerykań: 
ska, zamknięcie: styczeń 9.79, 
luty 9.80, marzec 9.82, kwiecień 
9,83, maj 9.84, czerwiec 9.84, li- 
plec 9.84, sierpień 9,85, wrzesień 
984, październik 9.81, listopad 
9,78, grudzień 9.78, loco 10.03. 

Liverpool, 3. 6. Egipska, zam 
knięcie: styczeń 16.98, marzec 
17.07, maj 17.07, lipiec 16.49, 
październik 16.73, listopad 16.68 
loco 17.05. 

Nowy Jork, 3. 6, Amerykań" 
ska, otwarcie: maj 18,62—18.63, 
lipiec 18,11 —' 18,3, paździet= 
hik» (kontrakty - południowe] 
18.32 — 18,33, grudzień (koritr, 
poł.) 18.39 — 18.40. Środek: ma* 
rzec (kontr. poł.) 18.87, lipiec 
18.27. AZ 


Waluty, dewizy i złoto. 


ZMIENNA TENDENCJA DLA 
DEWIZ. 


Zapotrzebowanie na dewizy 
na glełdzie walutowej zmniej- 
szyło się. Dotychczasowa nie- 
jednolita tendencja utrzymała 
się i nadal, z różnym jednakże 
[wynikiem dla poszczególnych 
dewiz . Po zwyżkowych kur- 
sach zakupywano dewizy na 
(Holandię o 1 gr., na Kopenhagę 
o 5 gr. na Londyn o ćwierć gr. 
lina Włochy o pół gr.. na Pragę 
pół gr.. na Szwajcarię 2 i pół 
gr. i na Wiedeń 1 gr. Bez zmia- 
ny notowano jedynie dewizy na 
Nowy Jork. 


otal R Sporty jak dysk, kula, |lẹ 0. JARO IW H pet , turnieju tennisowym w War- 

„asi e] » Ostatnio namiętnie |K- S-u grają Turyści z Legią jlonja w Poznaniu, Pogoń — ck Vejiga di dk E s 

wić Sgę tennis. Nieraz bie- warszawską o mistrzostwo Li- |1. F. C. we Lwowie | Ruch — |Polski RENAS A e Tadsko ZWYŻKA DOLARÓWKI LI- 

dY Mmi godzinami, pod- |&i W ubiegłym roku Turyści |Czarni w Katowicach, jowska kitów pobiła „82 finale STY ZASTAWNE NIEJEDNO- 

wci Worki z piaskiem i|zwyciężyli Legię w Łodzi 3:1,| (—) W Katowic /6- |Pirte E : , LICIE. 

Ke I p ANT K A ta - v icach na zawo- |Finkę Brunon w trzech setach 

chci JR kę zedlem do tego, arana a S rrara „ Wldach ciężko-atletycznych zo-|6:1, 1:6, 6:1. Z pożyczek państwowych 

zzofe „PA Bachowuję djetę? O Nite wtopy, PRA sta) pobity I cz” Polski;usta=| (—) W Pabjanicach w sobo- |Przedmiotem największego Za- 
kę wuję ajete? U- Iar, > odr da r & |NOWIONY. „prze tygodniem |te i niedzi naa zccłana |ilteresowania była Dolarówka 

n Ha i <t wiać | Warszawi: + Warszawie AA yE tę i niedzielę rozegrane zostaną esowama: OVIA MOTENA 

WE WIA TEEN się odżywiać sloty: > W arszaw e. |przez Turka w Łodzi. . Rekord |zawody EAREN N meie osiągnęła też wkońcu po róż- 

z! \ | nie adam stosunkowo | Prócz tego odbędą się w Pol pobił Maźnek 122 i pół. trzostwo okręgu łódzkiego = inych zmianach kursu 25 groszy 

że (84 wlele mięsa. sce następujące spotkania o mis! (=) W nadchodzącą sobotę I Mi YE 5 zwyżki. — Wyżej płacono też 

i chwilami za 4 proc. Poż. Inwes 


jka 


TEATR MIEJSKI. 


TEATR POPULARNY. 


Transmisja z Poznania na | Piotrkowska 95, M. Rozen 


tnicza”; 16.15 Program dla dzieci. P. Marja Ży- 
żemska-Balary opowie „O matce*; 16.45 Przerwa 
17.00 Odczyt p. t „Klub sportowy“ wyzłosi W. 
Junosza-Dąbrowski; 17.25 Transmisja odczytów z 
Poznania; 17.55 Koncert popołudniowy. Muzyka 
czeska w wykonamu orkiestry pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego: 18.35 Recytacje poetyckie z Pozna- 
nia; 18.50 Rozmaitości; 19.10 Komunikaty Po- 
wszechnej Wystawy Krajowej. Transmisja z Po- 
znana na wszystkię polskie stacje; 19.20 Trans- 
misja z opery katowickiej. Tryptyk Pucciniego. 
W przerwie komuinkaty teatrów miejskich I To- 
warzystwa Zachęty do hodowii koni w Polsce. 
Po transmisji komunikaty: lotniczo-meteorolozicz- 
ny, policyjny, sportowy, nad program, komunika- 


w doskona- 


ty P. A. T. oraz retransmisję ze stacyj zagra-, 


nicznych na aparatach „Marcóni”. 


DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: N. Epstelna, ul. 


1250 Komunikaty Powszechnej | Piotrkowska 225, M. Bartoszewskiego, ul. 


bluma, Cegieł- 


, nie JyPYeznie przyjęta w Łodzi praska grupa Jeszcze tyłko dwa razy t. j. dziś I w. piątek 
pod! ; jewskiego Teatru Stanisławskiego | odegrana będzie znakomita melodyjna operetka w 
mole i ą komedję Gogola „Ożenek“. W | 3-ch aktach „Księżniczka Czardasza" 
0 ja 4 ch: M. Grecz i Pawłow. tem wykonamu całego zespołu. Poczatek przed- 
ję potężnego dzieła w 7-miu obra | stawień o godz. 8.30 wieczorem, Ceny miejse od 
: uw” oN Ojewskiego „Bracia Karamazow”. 50 gr. do 3 zł. w kasie teatru, która jest czynnu 
„est! premjerą w Teatrze Miejskim bę- | od 9 rano do 10 wieczorem bez przerwy, 
dy Ina angielska sztuka O. W. Whea- 
ym ia zaslona“. WIECZÓR LITERATXI. 
g W środę, dnia 5 czerwca o godzinie 8.30 wie- | 
TEATR KAMERALNY. czorem odbędzie się w aaan rk Ra 
zego 4 zy przedstawienia „Gorączki nalty” | czór Fteracki B. Szeftla przy współudziale arty- 
jwn” A | arcywesołej komedji Johna Larric'a | stów teatru, którzy odegrają sztukę pióra tego au- 
ytet gł s Jutro 1 pojutrze. tora p. t. „Pieniądz“. Bilety od 1 zł. da 6 zł. na- 
y gdy, K Teatr Kameralny występuje z pre» | bywać można w kasie teatru, 
sie d 3 a py”, czył „Dom SPErĄ WA 
a żyser . Melina. j 
ziea M, — RADJO-KĄCIK. 
„ rów jj, LETNI W PARKU STASZICA. Wtorek, 4-70 czerwca. 
k inn! Xi następnych bez względu na pogodę Warszawa. — (odz, 
gra” ią Wyborna, urozmaicona śpiewami ! 
(dł rosyjska W. Katajewa „Kwadratura | Wystawy Krajowej. 
q ŚJ tèk o godzinie 9. wieczorem. 


k Gamwajami zapewniony. 


| 


l 


premiera wesolej, aktualno-lokalnej 
iconej ś$pioewami i taś-uni — 


piczy i meteorologiczny; 13.15 Przerwa. Komunie | rowskieda, Nowomiejska 15. 
katy; meteorologiczny | gospodarczy; 15.10 Przer 
wa; 15.85 Odczył p. t „Prawo prasowe” wygłosi 
sędzia grodzki p. Artur Miller; 16.00 „Chwiika lo-' 


wszystkie polskie Stacje; 1300 Komunikaty: rol-| niana 12, Gorfeina! Wschodnia 54. J. Kop 


(P) 


tycyjną, ostatecznie jednak u= 
trzymała się ona przy dotych- 
czasowej cenie. Niezmienione 
pozostały też kursy innych pa- 
pierów państwowych. W dzia- 
le prywatnych papierów loka- 
cvinych obroty ożywiają się 
stopniowo, dzięki dużemu po- 
pytowi na listy zastawne ziem- 
skie oraz miast  prowincjonal- 
nych. Jedynie 1. z. m. Warsza- 
wy są nadal w zaniedbaniu i z 
trudnością znajduja nabywców 
nawet po niższych kursach. Ob 
niżyły się też 8 proc. m. War- 
szawy o dalsze 50 gr., nato- 


siąznęłv dalsze 25 gr. zwyżki. 
Kursy 5 proc. 1. z. miast Piotr- 
kowa. Radomia i Siedlec mało 
odbiegały od dotychczasowego 
poziomu. Na rynku obligacy|- 
nym niesłabnącem zaintereso- 
waniem cieszy się 6 proc. Poż. 
Konwersyjna m. Warszawy z 
1926 roku, zakupywana chetnie 
po stałej cenie. 


| 


miast 4 i pół proc. ziemskie 0- j 


NIEJEDNOLITA TENDENCJĄ 
DLA AKCYJ. 


Po raz pierwszy od dłuższe 
go czasu obroty akcjami na ze: 
braniu giełdowem przybrały 
nieco 

poważniejszy charakter. 

Ogólna tendencja ukształto: 
wała się fednak niejednolicie, 
|ledyż nie wszystkie papiery tak 
(samo chętnie nabywano, a róż- 
nice kursowe były tem większe 
| że cały szereg notowanych dziś 
akcvj przez długi czas pozba- 
wiony był prawie zupełnie obro 
tów. Z akcyi bankowych nie- 
znacznie obniżył się o 25 gto- 
Szy Bank Polski. Po dotychcza- 
sowych kursach obracano Ban- 
kiem Zachodnim i Zw. Sp. Za- 
robkowych. Akcjami chemicz= 
nemi, elektrycznemi i cukrow= 
niczemi nie  interesowano Się, 
doszło natomiast do obrotów ak 
cjami kopalnianemi Warsz, To- 
warzystwa Kop. Węgla, jednak 
po kursie niższym od wymie- 
nianego ostatnio o 1 zł. 50 gr.— 
Obniżyły się również akcje na- 
itowe Nobla o 50 gr. W grupie 
akcyj metalurgicznych mocniej 
sze były o 25 gr. Lilpopy i Mo- 
drzejów, o 3 zł. Parowozy i o 
75 gr. Starachowice. Zniżkował 
o 3 zł. Cegielski i o 2 zł. Ostro- 
wiec. po niskim też kursie za- 
wierano tranzakcje Norblinem. 
Z akcvj handlowych nabywano, 
w drobnych ilościach Borkow- 
skiego. Akcjami włókiennicze 
mt. i spożywczemi nie obracąno 
zupęłnie. 
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GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 4 czerwca. T" 

zakcje na giełdzie zbożow 

warowej za 100 kig. fr. st. 

Szawa. Ceny rynkowe: 

25.50 — 26. pszenica 4! 

Jęczmień na kaszę 24 

wies jednolity 28 — : 

pszenna 65 proc. 63 — 14, 

nia 70 proc, 42 — 42, otręby 

żytnię 18 — 19, pszenne średnie 

20 — 21. Obroty małe Usnoso= 

bienie spokojne. i 
a | * 


„ECH oO” 


„DRABINA“. 
Teatr milionera 


odwiedzają codziennie tłumy. 


Od blisko roku: grana jest w 
jednym z nowojorskich teatrów 
sztuka pod tytułem „Drabina“, | 
przyczem «okoliczności, towa- 
rzyszące jej wystawieniu są 
tak ciekawe, że doprawdy tyl- 
ko w stosunkach amerykań- 
skich pomieścić można podob- 
ne „curiosum . 

Miljoner nowojorski, „król 
obuwia i gumy“; mister Edgard 
Davis, spotkał pewnego dnia 

s swego imiennika 
i dawnego kolegę szkolnego, 
znajdującego się w bardzo o- 
płakanych stosunkach zdrowot 
nych i materjalnych. 

Pan ten, noszący nazwisko 
Francka Davisa, by? literatem i 
napisał religijne misterjum p. t 
„Drabina. Sztuki tej. nie 
chciał jednak wystawić żeden | 
teatr nowojorski. 

Król obuwia i gumy postano- 
wił jednak pomóc swemu przy- 
łacielowi. Wynajął teatr, zaan 
zażował aktorów i przygoto- 
wał premierę. 

Mimo usilnych starań przy- | 
niosła jednak. premiera fiasko. 
Krytyka odniosła się do sztuki 
nteprzychylnie — i teatr stał co 
wieczór pustką. 

Miljoner amerykański nie dał 
Jednakrza wygraną. Kazał grać 
sztukę dalej i ogłosił w komu- 
nięatach, iż wydaje» bilety do 
teatru 


. za darmo. 
Przez cały rok niemal grał te- 
atr.w ten sposób sztukę p. Da- | 
visa, a na widowni teatralnej 
pojawiać zaczęli.się coraz czę- | 
ściej i-coraz liczniej widzowie. 
Reklama rosła, aż wreszcie te- 
atr 

był szczelnie pełny. 

Wówczas miljoner Davis zde 
cydował -się na wprowadzenie | 
pewnych, minimalnych opłat za | 
wejście. Teatr mimo to był 
pełny. I odtąd co wieczór pod 
wyższano ceny, a publiczność, 
poinformowana o kaprysie, za- 
częła coraz tłumniej przyby- 


W porządku 


s 


MEI a 4 

Pierwszy: —— Chcę ci coś 
zaproponować 
y EUS — No? 

Pierwszy: — Pożycz mi 10 
głotych, lecz daj mi tylko 5 zł, 
wtedy ja będę ci winien5 zł, 
ty.mi również 5 zł, — i spra- 
wa.będzie załatwiona. 


Buck Jones w filmie, „Zagadka srebrnego dolara" 


ła rozgłos i 
|| 


Sztuka zdoby- 
się sensacją 


wać do teatru. 
stała 
dnia. 

I dziś nietylko że grana jest 
w dalszym ciągu codziennie, 


ale nadto p. Davis chce uloko- 
wać ją na wszystkich 
|szych scenach 
|Być może, że dotrze 
|Polski. 


więk- |się dwojga 
s | ea PE PR 1, ` ` 

europejskich. |jedno jest białe a drugie czar- 
ona i done. 


Jedno białe, 


Bagdad przeżywa sensację. 


Z Bagdadu donoszą o feno- 
menalnym wypadku urodzenia 
bliźniąt, z których 


Wiadomość ta nie jest by= 
najmniej sensacją zbliżającego 


Z ŻYCIA BERLINA. 


drugie 


isiẹ sezonu ogórkowego W TO- 
|dzaju węża morskiego, ale istot 
|nym faktem, który zresztą zda- 
|rza się w świecie nie po raz 
pierwszy i był już nawet roz- 
trząsany przez naukę. 


- NIEDZIELNE POGAWĘDKI. 


Nigdzie może zakochane pa- 
ry «nie rzucają się tak w oczy, 
jak w Niemczech. Panuje tam 
pewna bezcererionjalność w o- 
każywaniu swych uczuć, pe- 
wien brak rezerwy w uzew- 
nętrznianiu czułości. 

Nie dziwi nikogo, jeśli po- 
wiemy, że w samym tylko Ber 
linie istnieje 468 kawiarni, czyli 
cukierni raczej, które całkowi- 
cie opierają swoją egzystencję 
na frekwencji zakochanych. 

Podobne kawiarnie czy też 
cukiernie dla zakochanych pa- 


Irek urządzone są według jed- 


nego I tego samego szablonu: 

A więc przedewszystkiem ma- 
ły pokój wejściowy z bufetem 
| maszynka do kawy, a następ- 
nie długi, korytarzowego sy- 
stemu pokój o dyskretnie urzą- 
dzonych niszach i lożach, na- 
wpół zakrytych czerwonemi 
aksamitnemi portjerami. W ok- 
nach dyskretne zasłony. I wszę 
dzie ten sam dyskretny, cicho 
stąpający oberkelner, roznoszą 
cy aromatyczną kawę, ciastka 
z kremem lub inne słodycze. 

Te kawiarenki z gabinecika- 
mi zwą się „Mokkadiele'* (do- 
słownie: sionka dla mokki) i są 
przepełnione 

o każdel porze. 
Panuje w nich cisza kościelna i 
ktokolwiek, nie wiedząc, gdzie 
się znajduje, niespodziewanie 
wszedł do takiej kawiarni z lud 
nej I hałaśliwej ulicy, doznaje 
wrażenia, że znalazł -się w ja- 
kiemś . miejscu, . poświęconem 
nieznanym obrządkómi. 

Widzi przed sobą szereg lóż, 
których surowo pilnuje biało- 
ubrany oberkelńer. Czasami 
widać w przejściu nóżkę w 
błyszczącym lakierku, kawa- 
łek jedwabnej pończoszki. Sły- 
chać tylko szept. W powiec- 
trzu unosi się dym papierosów. 

Przypuszczać mależy, że 
wszystkie te parki, spotykają- 
ce się tutaj dla poszeptania ze 
sobą, zamienienia ukradkiem 
pocałunku, wolałyby pobyt na 
świeżem powietrzu, długie go- 


Dr. HELLER 


UL. NAWROT 2, tel. Nr. 79-89 
Choroby skórne I weneryczne. 
Przyjmuje do 10 r. | 4 — 8 wiecz 
w niedz, 11 — 2 po poł, Panie 4 — 5 
dla niezamoż, CENY LECZNIC 


Dr. med. Różaner 


Specjalista chorób skórnych, wenery* 
cznych | moczapielowych. 
Leczenie sztucznem słońcem gór- 

N sklem. 
ul. NARUTOWICZA 9, tel. 28-98. 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—8. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


dokazuje 


cudów bohaterstwa. 


Redaktor naczelny; Franciszek -Probst, 


dziny spaceru. 
tych krótkich chwil we dwoje 
| — Tżec nie można sam na sam 
i 


| 


| A p. 
B= | 
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Zmusza ich do|wobec uwagi aczkolwiek dys- 
|kretnej kelnera i obecności ty- 
Ilu innych par 


zmusza ich do 


Fragment z pożegnalnego filmu Jackie Coogana p: t „W obro- 
nie' kobłet* - Coogan -przestaje-zupełnie pracować. dla kina, 


Teatr świetlny 


Dziś arcywesoła premjera 


dawno oczekiwanego filmu humoru i śmiechu. 


Sportowiec z miłości 


w roli tytułowej 


f 
|| 


najznakomitszy komik świata 


Film ten cieszył się niebywałem powodzeniem w Ame- 

ryce i Europie a w Warszawie demonstrowany był 

w kinie Stylowym przez 8 tygodni przy wypełnionej 
widowni. 

Orkiestra pod dyr. L, Kantora. Początek o g. 4,30 po poł. 


Kompromitacja sędziów przysięgłych. 


Uczta w restauracji. 


W Radowcach (Bukowina) 
wydarzył się onegdaj nieco- 
dzienny incydent: 

Miano sądzić sprawę nieja- 
kiego Gregoriana, oskarżonego 
o zbrodnię zniewolenia. 
Gdy wylosowano sędziów przy 
sięgłych, jeden z nięwyloso- 
wanych oświadczył, że oskar- 
żony: wobec niego i jeszcze dru 
giego przysięgłego zobowiązał 
się.złożyć u pewnego szynka- 
rza 1000 lei jako „kaucję“ na 
libację w: razie gdy. zostanie u- 


wolniony. O tej ponętnej o- 
bietnicy miało wiedzieć także 
kilku z wylosowanych sędziów 
przysięgłych. 

Wobec tego obaj adwokaci 
oskarżonego złożyli obronę, 0- 
świadczając, że w takich wa- 
runkach nie moge 

jej prowadzić. 
Proces musiano odroczyć, a 
przeciw skompromitowanym 
sędziom przysięgłym wszczęto 
śledztwo, tak, że zamiast są- 


tego gorączkowe życie 

wielkiego miasta, 
życie pracy i bezustannego za- 
jęcia, darzące tylko przelotne- 
mi wolnemi chwilami. 

Zakochany „Fritz“ nie może 
|Idoczekać się wolnej niedzieli, 
lgdy znowu zobaczy swą „Lot- 
tchen*, a ona, oderwawszy się 
lod pracy w porze obiadowej 
woli wyrzec się obiadu u ma- 
|musi, byle tylko zobaczyć uko- 
chanego i z nim pokawędzić 
chwil kilka. 

Berlińczycy znają psycholo- 
zję swoich współobywateli, a 
|stąd powstały te liczne cukier- 
nie o specjalnym typie. Odwie 
dzając je, ma się wrażenie, że 
Spotyka się zawsze jedne i te 
same parki, a tymczasem parki 
są coraz to inne, lecz podobne 
do siebie, zę wzęlędu na szcze- 
qólne warunki, jakie je do tych 
tstronnych miejsc sprowadza- 
ją. 

Jedna rzecz jest ciekawa: Za= 
kochani różnych sfer, jacy się 
tutaj schodzą, traktują się 

| wzajem pobłażliwie 

i z wielką tolerancją, zaznacza- 
ją się w dyskretnem  iśnoro- 
waniu się wzajemnem. Niech 
jednak tylko zjawi się w takiej 
cukierni gość samotny, nie- 
świadomy warunków otocze- 
nia lub zjawiający się tutaj w 
celach „studjów** staje się odra 
zu przedmiotem ogólnej uwagi. 
Oberkelner wyznacza mu miej- 
soe przy oddzielnymr stoliku w 
przejściu obok lóż. Lożę za$ 
„óżywiają” Się oódraAzi. 
wsząd słychać drwiny i żarty 
i nieszczęsny samotnik staje w 
Kkrzyżowem ogniu ogólnej po- 
drażnionej niechęci. W krót- 
kim czasie ucieka, zostawiając 
zakochanych ć w atmosferze 
własnej i swojskiej. 

468 kawiarni jednakowego 
typu! Zmienna jest tylko ich 
frekwencja co do jakości — nie 
co do ilości osób. Jak w kalej- 
doskopie przesuwają się coraz 
to inne parki, bowiem życie 
biegnie, a szczęście jest zmien- 
ne. 
| Ba. Ti są E E M 


l! LECZNICA. 


LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 
GÓRNYM RYNKU. 
Porada dentystyczna oraz 


wenerologiczna 
Jla chorób skórnych, wenerycznych 


| I niemocy płciowej 3 złote. 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przyst. tramwaj. pabjanickich). 
Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
nledziele I święta do 2 po poł. Wszyst 
kle spęcjalności | dentystyka, Kąpiele 
"wietlne, lampa kwarcowa, elektry= 
zacja, Rentegen, szczepienia, analizy 
„moczu, kalu, krwi, plwocin, wydzie- 
in i t d.). Operacje. opatrunki, 
wizyty na mlasto. 
Porada 4 złote. 


dzić, będą oni sami sądzerii. 


Kto jest wynalazcą piły muzycznej. 


Sławni bracia Fratellini jako świadkowie. 


Wybuch! w Paryżu ciekawy 
spór w sprawie piły muzycziej 
która w ostatnich latach znala- 
zła znaczne rozpowszechnienie 
jako nowy. a bardzo 

melodyjny instrument. 
Piłę tę rozpoczęli lańsować 
bracia Fratellini, za których 
przykładem poszło niebawem 


|| 


bardzo wielu naśladowców. 

Obecnie sprzeczają się dwaj 
fabrykanci instrumentów mu- 
zycznych o to, który z'nich jest 
wynalazcą tego instrumentu. | 
Bracia Fratellini wystąpią jako 
świadkowie w tym procesie i 
zademonstrują w sali rozpraw 
grę na pile. 
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czarne.. 


Nürnberger. który apet: ki 
problemowi bliżniac ras Se 
cych do dwóch róŻNYĆ hodź 
cjalną rozprawę Przy w. 
wniosku. iż osóbiiWE p 
czenie, jakoby : 
siały miesa 
rzyna i białego = 

nie ma podstaw: 


I : i e U = 
Natomiast mają om a 
wspólnego OJCA. 4 różnic 
barwie skóry „dZ 
prawideł dziedzicz dd 
Ku tej teorii skłania zł | 
uczony Rohleder, g m 
ma on przeciwni p wad 
twierdzą, że odchy f 
widłach dziedziczn p 
noszą się do zasadni KL | 
ras ludzkich, Zac niat 
wiem zjawisko miee 2d $ 
nigdzie się jeszcz ty: fona 
ażeby dzieci mu atów bY Św 
albo białe albo czar 


Mieszane bliźnięta $o p jo 
ły polemikę w świec fd | 
wym. Teorja „P 


cowstwa” znajduje i 
takiego PAN 


| tadesła 


swych zwolennik 
się, iż podejrzeć 
padku zachodzi © piigi 
ipis urodzeniu białych ig 
chociaż wtedy różn Cidi 
niemi nie jest ta kt, 2 BE 
Walck przytacza fax» "ug 
na kreolka urodziła et 
których jedno było Eg 
gie brunatne, trzeć MZ. 
Na klinice położne m 
nachjum zdarzył SK, "ii 
urodzenia mieszany” 
kaukazko-mongolsk"* 
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Wieczorne rozrywki 
Miejski: — Ożenek. 
Teatr Kameralny: — p" 
Teatr Letni (w ogrodzie 
Kwadratura Koła. 
Popularny: — Księżniczka 
Apollo: — Żar miłości 
Pocz seansów: 6 gd% 
Bajka: — Biała niewolnice” l 
Casino: — Sporo noii 
Czary:—Monte Car i 
Corso: — Pirad pustak s|v 
Pierwszy seans 4-ta, 5% Ki) 
Capitol: — Wesola 
Grand-Kino: 
Luna: — Szampan-  , 
Ludowy: — Czarna Wa 
Pocz. seansów o god% We 
Miejska Galerja Sztókłź =, 
zbiorowych prac. gi 
Ośwłatowy: — Dziewczę ú ati 
Pocz. seansów: © god* ut b 
00% 
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Mimoza: — Co kocha KO | 
Odeon: — Czyją łest 4695 
Pocz. seansów? o god 
Palace: — 
Resursa; — Żony 57410% wc 
Splendid: — Gehenna pasi 5 | 
Pocz. seansów: Só, pi t 
Spółdzielnia: — Dzie 
Pocz. seansów: 4.30, 6.30, + 
Wodewil: — Panika. 

saiti sansów 0 goazi ; 
Zachęta: — Zahlia — © 
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WINSZUJEMY* 


Jutro: Bonifacenii, 
Wschód słońca 8. 
Zachód — 19.48 2 
Długość dnia 17.35 
Przybyło dnia-9 
Tydzień 23. 


NIE ZAPOMNIJ ODWIEDZIĆ 
JEDYNEGO z PISM ŁÓDZKICH . 


PAWILON PRASY — PARK WILSONA 


e w 0) w, i A WN AW, 


Odbito na własnej 


maszynie rotacyjnej 


przy ul. Zawadzkiej Nr. 3, 


Za wydawnictwo odpowiadz: Władysław Stypylk 
Za redakcję odpowtada: Roman Furmańx 
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